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S p r a w a  r o z f o r o f e n i a
Kraków, 24 maioa. [jakgdyby ktoś chcąc wytworzyć »równowa- 

W  Genewie obraduje konferencja rozbroję- gę* m ędzy tchórzem a zawadjaką, pierwszego 
niowa. Wkłada ona w swoje dzieło dużo ener-1 obwieszał karabinami najnowszej konstrukcji, 
gji i drbrej woli. Bada sprawy i problemy u-- drugiemu zaś nakazał zadowalniać sic tylko 
zbrojenia i rozbrojenia gruntownie i wszech- muszkietem skałkowym.... 
stronnie. Ale właśnie dlatego droga do celu _ Przypuśćmy jednak, żo organizatorzy mate- 
wyoaje się coraz dłuższą i trudniejszą. W  spra- rjalnego rozbrojenia nie będą zapuszczali się w 
wie rozbrojenia bowiem idzie nfe tyle o wyna- tak »subtelne« dociekania, wezmą sprawę z 
lezienie materialnych sposobów jego przepro- grubsza i na takich przesłankach oparci wyda- 
wadzenia i zabezpieczenia przeprowadzonego dzą pewne orzeczenia, że każde państwo może 
ile o zagadnień.e psychologiczne i moralne za- mieć siłę zbrojną, obliczoną w armatach czy 
sad współżycia narodów. Kwestja rozbrojenia jakich innych narzędziach i pozostającą w sto- 
łączy się ściśle z kwetsją bezpieczeństwa. Ta sunku staiym czy to do jego budżetów, czy do 
tzaś jest przedewszystkiem kwestją kulturalną, liczby jego ludności.
psychologiczną, moralną, jednem słowem kwe
st ją pcjęć rządzących narodami w danej epo
ce. Materialna strona w zagadnieniu rozbroję-* 
jaia nie da się oddzielić od jego strony moralnej, 
która ma tu znaczenie pierwotnej, zasadniczej 
| głównej. 1

Zrozumiano już dość dawno, że rozbrojenie 
uiateijaJne nie jest możliwe bez rozbrojenia mo
ralnego. Ws-zelki9 usiłowania w celu znalezio
na! jakiegoś racjonalnego artymetycznego sto- 
Bunk u, w jakim narody i państwa m ogłyby za
chować prawo * noszenia* broni, =— zawiodły. 
.Poszukiwanie t, zw. ^potencjału* zbrojeń to 
Znaczy określenia stopnia zbrójności lub zdol
ności uzbrojeniowej poszczególnych państw, o- 
kazały się płonne rui. W chodzi tu poprostu zbyt 
Wiele i  zbyt różnorodnych czynników, aby mo
żna je było sprowadzić do jakiegoś wspólne
go  m  i  no wnika. Już oznaczenie w  liczbach sa
mych czynników materjalnych jest w  gruncie 
rzeczy niemożliwem. Cóż dopiero mówić o  
czyniykach moralnych? 1

Zbrojność państwa stanowią nie tylko jego 
stojąca czy re7e*wowa armja, nie tylko jej upo-

Kto, w jaki sposób potrafi dopilnować rze
czywistego wykonania takich orzeczeń, jeżeli 
dane państwo uzna je za niewygodne lub nie
sprawiedliwe dla siebie?

Oczywiście kontrolę taką m ogłyby przepro
wadzać tylko państwa jedno u drugiego. Ale 
w  takim razie, albo wykonywałyby tę kontrolę 
tylko pozornie, a  wtedy nie miałaby ona żadnej 
wartości albr też rzeczywiście i ściśle, a wte
dy dopiero jakb.zby to piękne wojenki wybu
chały między kontrolerami a kontrolowanymi!

Nie ulega więc wątpliwości, że kwestji roz
brojenia nie można rozwiązać, zaczynając od 
jej suony wtórnej, pochodnej —  materialnej.

Z szansami realnego i pozytywnego skutku 
można sprawę rozbrojenia stawiać tylko na 
płaszczyźnie moralnej, mianowicie przez rew,; 
zję rządzących pojęć i zastąpienie dotychcza
sowych wojennych —  nowemi, pokojowemu 
Staranniej o  wiole, dłużej bez porównania, z o- 
fiarami o  wiele większemi niż do wojny, muszą 
być ludzie wychowani do pokoju.

Gdyby komisja rozbrojeniowa, zamiast gubić 
się w iesie cyfr oznaczający cli liczbę motorów

ca ze nie. arsenały, rodzaj* i ilość uzbrojenia, spalinowych w różnych flotach pływających i 
raka lub inna zdolność mobilizacji i przerzuca- latających, liczby i kalibry armat i ich dotacyj 
nia sił zmobilizowanych z miejsca na miejsce, amunicyjnych rd. zadała sobie trud srewido- 
nie tylko zasobność gospodarcza, pozwalająca wania , rozbrojenia czy tanek, przeznaczonych 
ponosić takie a nie inne wydatki na cele zbro- dla szkół ludowych, wykluczając z nich wszyst- 
jeń, ale także kuliu-a jego obywateli, ich mo- ko, co packnio kultem narzędzi wojennych i 
rałność, ich pcychologja. icb poziom umysło- niewlaśoiwem gloryfikowaniem rozmaitych wo- 
w y jtd. co wszystko musiałoby być zmierzone i ■■ ■  »  ■ «  n u w i ■ — «
zważene dla określenia nie tylko Ile, ale także 
jakich żołnierzy dane państwo może wysta
wić, czyli jaki efektywny użytek potrafiłoby 
one* z.obić ze swego materjalnego uzbrojenia.

Narody mają nie tylko różne języki, różne 
interesy, ale U kie  różne stopnie tej samej zre
sztą kultury, różne tradycje i różne tempera
menty. Jak ustalić i jak w cyfrach wyrazić te
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jowników, to dla sprawy rozbrojenia byłoby 
zrobione więcej, niż potrafią tego dokonać na
pełnieni najleprrą wolą generałowie i inżynie
rowie. wyliczający » potencjały zbrojność i* róż
nych narodów. i ,

Narody do rozbrojenia potrzeba dopiero w y
chować, potrzeba zmienić w nich zapatrywania, 
że wojna jest rzeczą równie chwalebną, jak 
korzystną, że każdy naród ma sąsiadów na to 
ty lir o, aby miał fcię z kim pobić od czasu do cza
su. że jedne narody są lepsze a drugie gorsze 
itd. Jak widzimy wyrzuceniu j zniszczeniu mu
siałoby ulec c »  najmniej ośmdiziesiąt procent 
całego bagażu duchowego współczesnych naro
dów. aby spełniony został zasadniczy warunek 
wszelkiego rozbrojenia, mianowicie, aby naro
dy p;zastały "tę wzajemnie bać i nienawidzioć. 
Usuńmy ze współżycia narodów tylko te dwa 
uczucia, a reszta zrobi się sama. W  najstra>?- 
nic-jszich armatach wówczas spokojnie za
gnieżdżą się myszy...

Niestety mówi się o wszystkiem, tylko nie 
o tern właśnie Dobrze jednak, że się -wogóle 
mówi, W  porównaniu z niedawnym czasem i to 
już stanowi postęp znaczny i niewątpliwy.

- “  "  -  ’ ’  (s-i). ~

H le p o & o lp  s y t u a c j o a s t o s u n H  przem ysłowych
Metalowcy grożą strajkiem. — Trudności arbitrażowe 

Trudi ości w przemyśle górniczym
(Telefonem od naszego korespondenta-).

Warszawa, 24 marca. Sytuacja w przemyśle [ nieiszyeh ustępstw z dotychczasowego stano- 
różnice, aby następnie uwzględnić je przy wy- metalowym w Warszawie, która grozi straj- wiska. W obec tego nie jest rzeczą pewną, czy
li cza mu t. zw. »potencjalu zbrojności* dla każ- Idem, wyjaśni się częściowo dopiero z końcem 
dego państwa « osobna? bieżącego tygodnia. O ile dotychczas wiadomo,

"Jedne narody lubią wojenkę więcej, inno przedst twiciolo przemysłowców chcą na pierw- 
mnioj. Jedne skłonne są traktować ją więcej sz-ej konferencji, która ma się odbyć między ni- 
sporb wo, inno zarobkowo. Takie lub inne uspo-- mi a przedstawicielami robotników, poprzestać 
gubienia są niowąipliwie ważnymi współ czyn ni- na poinformowaniu się tylko o żądaniach robót
kami zbrojności danego narodu. Proszę jednak niczych bez określania swego stanowiska. Do- 
spróbcwać je  ustalić, w yliczyć i wyrazić w piero wrę o na drugi tydzień sytuacja w zatar- 
cyfra<h, gdy st oinierzy dla całych narodów do- gu tym całkowicie się wyjaśni, 
tąd jeszcze nis wynaleziono. Zresztą gdyby się Także w przemyśle włókienniczym sytuacja 
jo  nawet wynalazło, gdyby wszystkie metasta- nie jest jeszcze zupełnie jasna. Pomimo for- 
tystyezne kwesije (tj. nie dające się ująć w ża- malnej zgody obu stron, t. j\ robotników i przę
dną statystykę) potrafiono ściśle rozwiązać, to mysłowców na arbitraż rządowy, będzie on bar- 
jakie z tego mogłyby wyniknąć logiczne wnio- dzo Budny, gdyż wobec wielkiej rozbieżności 
ski? Ot© ehyba to, że naród, nie lubiący woj tu między żądaniami obu stron, a bardziej jeszcze 
wać. powinienby być mocnioj uzbrojony dla u- z powodu niefortunnie wywołanego i jeszcze 
tizymsnia równowagi z narodem, zamiłowanym niepomyślniej zakończonego strajku, trudno bę- 
w wojence. A ir byłaby to logika taka sama, dzic skłonić przemysłowców do jakichś znacz-

decyzja arbitrażowa będzie mogła zapaść w za
powiedzianym terminie, a więc przed 31 mar
ca.

W  Zagłębiu Dąbrowskiem, gdzie przemys'ow 
cy  umowę dotychczasową wymówili od dnia 1 
kwietnia, rarazie według opinji sfer rządo 
wycb, sytuacja jest spokojna i stanie sie ak
tualna dopiero w  drugiej połowie kwietnia.

Przemysłowcy górniczy wobec pogorszenia 
się konjunktur węgłowych domagają się ze 
strony robotników ustępstw, któreby umożliwi
ły kopalniom uniknięcie redukcji pracowni
ków j zarobków. Przemysłowcy żądają miano
wicie przedłużenia dnia pracy o 2 godziny i 
zmiany w przepisach o urlopach. Ponieważ r o 
botnicy naogół zdają sobie sprawę z trudności 
przemysłu węglowego i usposobieni są pokojo
wo. możliwe jest, że przy, pewnym kompromisie

dojdzie do porozumienia. Zaznaczyć jednak na
leży. że związki klasowe wśród górników sio 
ją na stanowisku bojowem, chcąc w razie wy
buchu strajku górniczego j w razie jego zwy
cięstwa powetować straty, które ponieśli na to 
renie Łodzi.

Arbitraż w zatargu łódzkim
Z Warszawy donoszą, że w związku ze spra- 

wą rozstrzygnięcia zatargu w przemyśle w łó 
kienniczym w  Łodzi, wieepremjer Ba^Łel ma 
wyjechać do Lodzi dziś lub jutro.

Związki zawodowe w  Łodzi zwróciły się do 
komisji arbitrażowej w Warszawie, aby komi

sja w swem orzeczeniu zabroniła p-zemy-sł' w. 
cum wydalania robotników za strajk, pojawiły 
się bowiem wypadki, że robotnicy owa o n i ta 
przyv ódców strajku, otrzymali wydalenia z fa 
bryk.

Warszawa, 24 marca (PAT). W czoraj Prezy
dent Rzeczypospolitej przyjął na dłuższej au- 
djencji ministra pracy i opieki społecznej Jur
kiewicza, k'ÓH poinformował Prezydenta o 
słanie prac w dziedzinie ubezpieczeń społecz
nych i c akcji komisji arbitrażowej w sprawie 
9trajku łódzkiego.

Dalsze f e m t y  0 polskich stronnict w, chłopskich lecolcy
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 marca. Fermenty wśród stron
nictw chłopskich polskiej lewicy jeszcze się nie 
zakończyły. Zapowiadają się n®we seceeje ł 
przegrupowan a w tym obozie. Coraz to waż
niejsze tarcia ujawniają się ostatniemi czasy w 
Stronrv:twie Chłopskiem, pozostającym pod ko 
mendą Bryla i Dąbskiego. Przywódcą grupy 
niczadowolonei jest poseł Sanojca. Poseł ten 
założył już swój własny organ p. t. »Tygodnik 
Włościański* i od miesiąca krzewi wśród mas 
chopskich własną politykę. P03. Sanojca ma 
podobno w klubie Stronnictwa Chłopskiego 
kilku zwolenników, którzy na dany znak mąją 
opuścić klub i założyć nowe stronnictwo.

WyrtupitRie 3 pesłśo Niizilttn 
Partit cłiłipskle]

Warszawa, 24 marca (PAT). Trzej posłowi* 
Niezależnej Pa-dji Chlo.pskiej Boo, Szakun 1 
Szapiel zgłosili w dniu wczorajszym wystąpie
nie z klubu. W  wydanym komunikacie oświad
czają, nnędzy ianymi, że powodem wystąpienia 
jest niemożność pogod-zenia się z metodami pra
cy politycznej stosowanej przez posła Woje
wódzkiego i jego zwolenników.

— o -

Angielskie propozycje r o m n i a  konfliktu miedzy
© lochom ! n J u p s lo s in

Belgrad, 24 marca (PAT). Wedle doniesień 
dzienników tutejszych toczą się obecnie mię
dzy gabmetaini europejskiemi pertraktacje w 
sprawie składu komisji śledczej, która będzie 
miała cha rak ty  międzynarodowy.

Anglia uczyniła rządowi jugosłowiańskiemu 
następujące dwie proponypje: 1) Komisja woj
skowa, w której będą zastępowano mocarstwa 
biorące udzia". w konferencji ambasadorów, ma 
zbadać zarzuty, wytoczone przez Włochy Ju-

gosławji; 2) Ma być zawarty pakt między Ju- 
gosławją ą Aloanją na wzór paktu włosiko-al- 
L ańskiego.

Ten drogi wniosek napotka, jak sądzą dzien
niki, na opór tak ze sirony włoskiej, jak ? ju- 
gos'o\v.ańskiei. t

Wczoraj przybył do Monastyru konsul an
gielski z Tirany i konsul włoski. Przybycie ich 
łączą z pogłoskami, że prefekt Monastyru orga
nizuje bandy oeicm napadu na Albanję.

U r z p f e  straty armii M ł o t o w a  Cltio
Londyn, 24 marca (PAT). Wedle ostatnich 

doniesień z Szar.gaju, ustały walki między wop 
skaml kanionJiierm j pótnocnemi, Armja pół 
nocna miała stracić w ostatnich dniach 350.000 
ludzi.

/ Położenie w Szsngaju
Londyn, 24 marca (AW ). W  Szangaju pa

nuje już spokój. WTaLki uliczne w dzielący chiń
skiej ustały. Oddział białogwardzistów rosyj
skich, który brał udział w tych walkach, po 
zaciętym oporze poddał się. Olbrzymi pożar 
zniszczył 1.000 domów chińskich. Dwieście ty
sięcy robotników chińskich jeszcze strajkuję. 
Północna armja opuściła Szangaj. 1.000 żołnie
rzy zbiegło do dzielnicy cudzoziemskiej, zło
żywszy poprzednio broń. Na granicy tej dziel
nicy ustawiono pancerne automobile i karabiny 
maszynowe.

| Szangaj, 24 marca (PAT). Liczba zabitych 
ii raimyrh Chińczyków w starciach z żołnierza- 
'mi angielskimi dochodzi w przybliżaniu do 100 
©sćL. Sytuacja strajkowa nie uległa zmianie.

Londyn, 24 marca. Jak donoszą z Szangaju, 
K antorczycy usunęli dotychczasowy zarząd 
miejski i utworzyli nowy, złożony z 19 człon
ków, z wykluczeniem miejscowych czynników 
chińskich.

iwierztliHiczj komeiitłi SRtleliRa 
v dzielnic? cudzozlemsślel

/(Telegram Iskrowy ,.Nowej Reformy").
Paryż, 24 marca. Wedie doniesień z Sz.anga- 

ju, tamtejsze kontyngenty wojskowe Stanów 
Zjednoczonych, Japonji, Włoch, Holandii 1 Por- 
tugalji oddały óię pod zwierzchniczą komendę 
Angljł.

W ACŁAW LIPIŃSKI.

O  Ł  E  N;A
•mi oł/jKujniej, obojętniej, właśnie dlatego, że W szyscy zwrócili ciekawie spojrzenia ku kaj 
w ogólnym pokoju, w normalnych żyjemy wa- pitanowi, który j przyjacielem swoim, poruczni* 
runlcach. [kicm piechoty stałym bywał gościem w domu

Psychika Judzka —  twierdził z uporem r—1 pułkownikostwa. Kapitan rzadko zabierał głos, 
Rozprawiano z niez-wyklem ożywieniem. Je- bynajmniej nie układa się w czasie w ojny w wy rzadko mięszał się do dyskusji, lecz gdy zaczął 

dni argumentowali przeciw, inni za, jednak nie jątkowy jakiś stan. w stan dzikości i pierwot- mówić operował wtedy przeważnie przykłada 
można było dojść do wspólnych, zgodnych wnio nego barbarzyństwa. Człowiek, który w czasie mi, historjami i zdarzeniami, których nie małą 
sków. pokoju jest dla innych bezlitosnym, który ilość zdaizylo mu się zaobserwować w niedaw-

Fokój napełniał się coraz bardziej błękitno- głodnych j nędzarzy wypędza ze swych war- nych latach wojennych... 
szarym dymom tytoniowym, który w górze gę* sztatów na bruk, który dla cierpienia ludzkiego —  Prosimy, prestmj, kapitanie —  chóralnie 
etniał i powoli zwijał się pod sufitem. Nawąt, nie zna "litości —  a takich mamy mnóstwo na i jodna przez drugą poczęły go panie zachęcać, 
panie, zktórych żona majora najgoręcej i naj- każdym kroku —  nie zmieni się podczas wo- Co za lustruję ma pan opowiedzieć?... 
bardziej przekonywująco mówiła c zdziczeniu, jennyeh dni, jak nie zmieni się, kogo wstrętem Kapitan głębiej rozsiadł się w miękdm fote- 
jakio przynosi ze sobą wojna, nie wnosiły uspa- przejmuje krzywdzenie innych. Jak w czasie lu. Zapalił papierosa, zaciągnął się dymem 
Łającej atmosfery, —  Okiyte sweini szalami, pokoju każdego dnia widzimy objawy ludzkie- i jego przez chwilę ożywiona jakiemś wspom- 
glęboko powt.ulane w miękkie meble salonu pul g> okrucieństwa, jeno w mnioj jaskrawycłi, niemiem twarz, pokryła się znów spokojnym 
kownika, gdyż mimo wesoło trzaskającego mniej krzyczących przeprowadzonego formach mrokiem. W yrzekł dwa tylko dziwne słowa, 
ognia na st-arotwieekim kominku, od okien, po- taksamo spotykamy się z podobnomi objawa- słowa, których nikt prawie nie zrozumiał... »Si- 
za któiemi wyl zimowy, mroźny wicher, w iało ;m i na w-ojnie. |wica, Olońa*...
co  chwila chłodem, dawały przykład za przy- j Kobieta zabijająca z zimną krwią swe nowo- —  Co za b iw i ca i co za Ołsna —  pTzerwałą 
kładem, jak s raszne, jak okropne obja-wy zdzi- narodzono dziecię, zbrodnie o jakich czytamy najbardziej niecierpliwa, żywa i piękna majoro 
'■zonia i okrucieństwa przynosi wojna. W szyst- codziennie w pismach, zbrodnie mrożące krew wa. Niechże pan nie bawi się w delficką w y 

ro prawie, z kłusowych, dalekich stron p och o-jw  żyłach, tjuk są okrutne i dzikie — że gdyby rocznię.
  Ż nadto wojnie się przypatrzyły, aż nad się zuauyly  w czasie wojny, na nią spadłoby i —  Tak, proszę państwa —  zaczął z ńagłom
to z n .... o-mcfi-ania. -przeklciistwo, ją, wojnę, ochotnie natychmiast ożywieniem oficer —  historja Siwicy i Olany

W końcu j uk, dowód- obciążanoby odpcwiedzialnością i na nią fero- może nawet aie jest ciekawa, ale jako ilustracja
ca artyleryjskiego, poiowcgo upierał się wranoby wyroki... [do togo, co się tutaj tak żywo omawiało, jost
przy swem zdaniu o przesadzie wniosków ,' —  Nie, nie i jeszcze raz nie —* zaprzeczyła prawie niezbędna. Siwica —  to jest wieś, Ole- 
o wyolbrzymianiu okrucieństw, popełnianych na żywo majorowa, iecz w ej chwili, milczący ilo- 'na —  to imię pięknej, młodej Białorusinki..,, 
wojnie. Jego spokojne i łagodne oczy zapalały tychczas i nie przejmujący w dyskusji udziału To raz paoio naprawdę się zaciekawiły. Kobie-

akadomji. Stąd, % Wilna, kilka zaledwie godzin 
jazdy...

—  Ależ znamy, znamy Smorgonie. Straszne 
tam tylko zostały ruiny...

r

«—  PAle co z Ołeną, co  z Oleną —  przerywały 
niecierpliwe głosy pań.

—  Ołena? Olena była to młoda, może dwu
dziestoletnia córka bogatych, na kilkunastu

się, gdy z mocą przekonania w głosie twierdz-Lł, młody kapitan —-. poprosił o głos.
śo życic normalne, cywilno, pokojowe, wy twa- ’ _— Zapewniam państwo —  rzekł —  że histo*
rza równie tragiczne, okrutne objawy ludzkie- rja, którą opowiem napewno nie jedno z aa*
go zezwierzęcenia, leca przechodzimy nad nie- miętnej dyskusji wyjaśni...

t a .. egzotyczne imię?
—  Znacie państwa zapewne okolica Smor- 

goń, —  rozpoczął kapitan —  sławnych ze swej 
radziwilłowskiej, niedźwiedziej smorgońskiej

—  W  okolicy właśnie tych smorgońskich ru- ozy więcej dzies'ę<\nach ziemi gospodarujących 
in stałem ze swym pułkiem latem 1919 roku jBiałorusinów. Ojciec, stary »tutejszy« , ja.k oni 
Frzez połowę prawie maja i cały czerwiec zaj- sami o sobie mówią, chłop, w kcłorowej, mo- 
mowaliśmy teren., tuż za dawną linją okopów slró-wsbiej rultaszce, nierozstający się z nią ni- 
niemieckich, tam. gdzie stały cale, niespalone gdy, ze swym mikoJajewskim kaszkietem, zgo- 
po dawnej, rosyjskiej z czasów wielkiej woyny: dliwy i nawet pi z^rohylny dla nas. Matka —  
stronie, wsie: Bienica, Siwica, Koty. Bajby, Po- starowinka, pono pamiętająca doskonale, jak 
nizje, Zalesie. Moja kompanja stała oawpro3t rodzice jej jeszcze do kościoła, a nie do cerkwi 
głównej drogi, wiodącej od Smorgoni przez Mar w niedzielę i święto chadzali...
kowo ku Molodecznu. Wielki, stary trakt, któ i Otóż Olena, w czasie wojny, gdy zbliżali się 
rym napoleoński korpus Macdonalda ciągnął ku Molodoczuu N/emcy —  z britem swyun ucie- 
wśród tychsamych piachów oag: na wschód... -kia do Fetorslurga. Tam brat się gdzieś na woj

Kapitan na chwilę pTzerwał. Gdy poruszył nie zawieruszył, ona zaś była zgrabną i ładną 
się na fotelu, llask, bijący od kominka, odbił zdaje się pokojówką; aż do bolszewickich cza- 
się na srebrnym, skromnym krzyżu »Virtuti Mi- sów. Gdy głód pociął coraz bardziej z wiclkie- 
litari* i leniwie pełzał po jasnych dystynkcjach go miasta wypłaszać mieszkańców, opuściła 
munduru. Wiatr, huczący za okr.ami, zacinał takżo Olena- Fete.rhurg, wracając do rodzinne; 
suchym śniegiem w szyby, któro chwilami dźwię wsi.
czały i drżały, jakby od oddalonego buku dział.' Była to dziewczyna wyjątkow o ładna i spryt 
Z wąskiej, ciasnej uliczki starego Wirna dola ;na. Wielkie, czarne, inteligentnie patrzące oczy 
tywal od czasu do czasu przyciszony dzwoneś jśmiałość ruchów, cbycie, jakiego w wielkomioj- 
sanny... jskiem życiu nabiała, postawiły ją wśród inny et

—  Tam właśnie poznaliśmy Ołenę. Staliśmy ,dziewrcząt wsi na pierwszem i naczelnem miej- 
wo wsi, rozlokowani po chałupach Białorusi-j sou. To też, gdy sympatje i podniecone uczucia 
nów, pędząc normalne, garnizonowe prawie 'żołnierzy zwracały się ku reszcie Białorusinek 
życie pozycyjnej wojny. Bolszewicy stali dopię- i wokół Ol cny wkrótce wytworzyła się pokaż 

[ro w Bienicy, między nimi a nami, w dole nio^na gromadka adoratorów, wśród których pod
co obniżającej się drogi, rozsiadła się szeroko, chorąży »Majuś« Załlwski wodził rej i pierw s« 
no wood budów a na wieś Siwica. Wieś neutralna, grał skrzypce. s
niezajęta ani przez nas, ani przoz Rosjan... J. d. n.)



NOWA R E F O R M A

Z Rgdy ministrów
Warszawa, 24 marca (PAT). Na wczoraj- 

sztra posiedzeniu Rady ministrów pod przewo
dnictwem wkep.rem.jera Bartla, uchwalono mię
dzy innemi projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o wprowadzenie zamiast do
tychczasowej nazwy >ministerstwo rolnictwa i 
dóbr państwowych®, nazwy » ministerstwo rol
nictwa®, powzięto uchwalę w sprawie przejęcia 
przez rząd polski majątków t. zw. szkoły bati- 
gnokkiej w Paryżu oraz projekt rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
zmiany ustawy o prawie autorskiem. W  końcu 
Rada ministrów uchwaliła projekt rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o komunal
nych kasach oszczędności oraz projekt rozpo
rządzenia Rady ministrów w sprawie wyjęcia 
z pod działania ustawy o reformie rolnej daro
wizny Sozańskiego na rzecz Polskiej Akademji 
Umiejętności, wreszcie postanowiła wyasygno
wać' 100.000 zł. na budowę katedry w Katowi
cach.

Sprawa mandatu pos. Baranowa
Warszawa, 24 marca (PAT). Sejmowa komi

sja regulaminowa rozpatrywała wczoraj wnio
sek ZLN o uznaniu za wygasły mandatu posła 
Baranowa (ki. białoruski). Poseł Baranów jesz
cze przed uzyskaniem mandatu do Sejmu sta
ną! przed sądem oskarżony o  udział w  spisku 
powstańczym na terenie województwa biało
stockiego i został skazany na 6 lat więzienie 
na podstawie artykułu 102 k. k. (zbrodnia zdra
dy stanu).' Po odsiedzeniu 4 Lat więzienia p. 
Prezydent Rzeczypospolitej darował Baranowo
wi resztę kary. Po opuszczenia więzienia p. 
Baranów zjawił się w Sejmie i dotąd w nim za
siada. ZLN zgłosił obecnie wniosek o uznanie 
jego mandatu za wygasły, a to z tego powodu, 
że artykuł kodeksu karnego, na którego pod
stawie Baranów został skazany, przewiduje 
pozbawienie mandatu.

W  dyskusji pos. Sehreiber wniósł o odrocze
nie obrad nad tą sprawą do czasu otrzymania 
odpisu pisma Prezydenta Rzeczypospolitej o 
darowaniu reszty kary, gdyż pismo m ogło za
wierać również darowanie jej skutków, nadto 
-zaproponował, aby na posiedzenie to zaprosić 
marszałka Sejmu, by wyjaśnił, jak traktuje 
mandat Baranowa w czasie, gdy ten od siady? 
wał karę w więzieniu.

Za wnioskiem j przeciwko wnioskowi w ypo
wiedziała się ta sama ilość głosów  tj. po 5 po
słów. Przewodniczący rozstrzygnął na korzyść 
wniosku pos. Schreibera.

prof. uniwersytetu w  (M ordzie, W łochy Pitra 
Mascaniego, Ełolandja Jonkheerawan Berest ryu 
prezesa Związku kompozytorów w Hadze, Ru- 
munja dyr. konserw otorjum w Bukareszcie 
Ottescu, Szwajcarja kompozytora Doret, Cze 
chosłowacja ministra łlodżę, W ęgry ministra 
spraw wewn. Sedtow3ky‘ego, Watykan repre
zentowany będzie przez tutejszego nuncjusza 
msg. Sibikja, St. Zjednoczone przez posła 
Weshbuma, Polska przez ministra Twaadow- 
skiego, Jugosławja przez tutejszego posła Mi
le jewica.

30 bm. F. Weingarten dyrygować będzie 
8 mą sym fonją Beethovena. „Pol. Korrcsp." 
dowiaduje się, że Weingarten zgodził się, by 
zamiast niego, 8-mą symfonją d y n io w a ! Pablo 
Caseal.

Z Moskwy wyjeżdżają Olg?. Kamincwa i prof. 
Iwan Borecai. Ten ostatni wygłosi w  Wiedniu 
wykła do nwuauskryptadh Beethovena, odnale
zionych w Rosji.

Proookiihcii c n M s K s  demonstroclii ® Hfeitzgcli
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Z ksmisji ochrony pracy
Warszawa, 24 marcaa. Sejmowa komisja o- 

chrcny pracy odrzuciła 8 glosami przeciw 7, 
projekt ustawy o ratyfikacji konwencji o pra
cy nocnej w piekarniach.

Ł Następnie komisja rozpatrywała wnioski w 
sprawie nowelizacji ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. Projekt noweli przewi
duje, że obowiązkowi ubezpieczenia na wypa
dek bezrobocia podlegają robotnicy i praco
wnicy umysłowi bez różnicy płci, po ukończe
niu 16 roku życia, którzy pozostają w stosun
ku najmu pracy w zakładach pracy bez wzglę* 
idu na to, czy  zakłady te są prywatno czy  rzą
dowe lub samorządowe. Nadto projekt ustala, 
że prawo korzystania z zasiłków przysługuje 
i Jwnież zdemobilizowanym żołnierzom, którzy 
przed wstąpieniem do wojska była w  stosunku 
pracy w zakładach podlegających ustawie o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia.
| W  czasie dyskusji pos. Rudnicki (ZLN) 
wniósł o przejście do porządku nad projektem 
noweli. Wniosek ten przyjęto 12 głosami przo- 
ciw ko 9. W obec tego dotychczasowy referent 
pos. Brzeziński złożył referat. Na miejsce jego 
referentem na plenum wybrany został pos. Ru
dnicki. ' ł

Ufetzysieśtl Bethcoeni w Wifisla
Dzisiaj wyjeżdża z W arszawy do Wiednia 

pa uroczystości Beetkowenowskie grupa słu
chaczy warszawskich szkół muzycznych, a 
mianowicie: Konserwatorium. W yszej Szkoły 
im. Szopena i Szkoły Muzycznej im. Karłowi
cza. W  skład grupy wchodzą także delegaci 
bratnich pom ocy tych szkół.

Pierwszym delegatem rządu Rzeczypospoli
tej na uroczystości Beetłiovenowskie w W ie
dniu mianowany został dr Juljusz Twardowski. 
Drugim delegatem rządowym mianowany zo- 
STai p. Karol Szymanowski, dyrektor Konser- 
watorjum warszawskiego. Nadto wyjeżdżają 
do Wiednia delegaci, p. Mateusz Gliński —  ja 
k o  przedstawiciel prasy muzycznej, Ludomir 
Różycki, prezes Związku W spółczesnych Kom
pozytorów Dolskich.

Równocześnie z uroczystościami Beetbowo- 
nowskiomi odbędzie się w  Wiedniu międzyna
rodowy kongres m uzykologów, w  którym jako 
delegaci polscy wezmą udział prof. Zdzisław 
Jacliimccki z Krakowa, prof. A dolf Chybiński 
ze Lwowa, prof. Łucjan Kamieński z Pozna
nia, dr Melanja Grafezyńska oraz dr A licja Si- 
monćwna, reprezentująca równocześnie Con- 
gres Liberacy w Waszyngtonie. Wymienieni de
legaci odczytają na kongresie referaty.

Stowarzyszenie imienia Haydna w Wiedniu 
urządza dnia 28 bm. w  kościele polskim na 
Rennwcgu, z okazji setnej rocznicy śmierci 
BeethOTOna, uroczyste nabożeństwo.

REPREZENTACJE ZAGRANICZNE
Wiedeń, 24 marca. (PAT.) Podczas wiedeń

skich uroczystości Beethovenowskich, szereg 
państw będzie reprezentowanych przez oficjal
nych delegatów. Belgja -wysyła ministra Yan- 
dervełdego, Niemcy ministra spraw wewn. 
Koudolla i ministra skarbu Koehlera, Francja 
ministra llerriota, Anglja sir Hugh Perey Allen

k r o n ik a
Kraków, 24 mai ca, 

Rearysuizacja kolei 
aa przedsiębiorstwa padste/ewe

Pisma wairtzawefcie donoszą, że jak słychać, 
w ciąga najbliższych dwóch miesięcy nastąpi re
organizacja polskich k-.lei państwowych na przed
siębiorstwa państwowe. W  związku * tern, system 
uposażeń pracowników kolejowych będzie wy
odrębniony z ogólnych norm uposażeniowych urzę
dników państwowych, przyezem pobory tych pra
cowników zostaną podwyższone.

Delegacja srzędaiktiw państw, 
u ministra skarbu

Minister skarbu przyjął wczoraj delegację zje- 
dn'X'zonych zrzeszeń i  stowarzyszeń urzędników 
państwowych, lrtóre złożyły mu obszerny memo
riał w sprawie poprawy bytu. W szczególności 
meinerjat domaga się podwyższenia uposażeń, wy 
płaty dodatku mieszkaraiomewgo, dodatku funkcyj
nego i t. p. Minister wysłuchał postulatów delega
cji i przyrzekł rozważenie miemarjału. Spełnienie 
postulatów urzędniczych zależno y st od a ta mu ii- 
aamsów w państwie.

Rozduał majątka m. Cieszyna
Z C i e s z y n a  donoszą:
O majątek oze-kiego i polskiego Cieszyna to

czyły eię w tych dniach pertraktacje pomiędzy 
praedstamiciełumi obu miast i rządów. Chodziło 
głównie o  roadzieleańe dróg publicznych, mostów, 
tramwajn, gazowni, elektrowni 1 wodociągu. — 
Uch walono sprawę dróg i mostów odłożyć na pó
źniej. IV elektrowni. Czesi nie eą zainteresowani, 
gdyż pobierają prąd z Ostrawy. Gazownia pozo
stała po stronie ozeeifiej i będzie jak dotychczas, 
dostarczała gasu polskiemu Cieszynowi. Najwięk
sze trudności nasuwa wodociąg, którego urządze
nie jeait w pilskim Cieszynie, ale iró®a w  •caeelkim 
Cieszynie. Polacy chcą teraz wodociąg rozsizerzyć. 
W tym tygodniu aapadną w tej sprawie ostateczno 
uchwały obu Rad miejskich.

Lik«ld«waale orgauiizaeji 
w y w r o t o w y c h

Z W i l n a  (Lno&zą:
W  związku z rewizjami, przeprowadzonemu 

w e-ekretarjatach niezależnej partji chłopskiej 
i biał' ruskiej Hromady, zarządzań© dość liczne 
aresztowania w  powiecie dziśiik-rWkim i na tere
nie Wilna. W ręce władz policyjnych wpadł pra
wie przyptalkow-o okręgowy wleński komitet pair- 
Łji komunistycznej. W slkład jego wchodzi 5 osób, 
w tern 2 studentki uaiwicrsytetu Stefana Batore
go, żydówki. \

O praewleziesie zwłok 
Słowackiego przez Czechy

Z P r a g i  donoszą:
We wpływowych kołach czeskich rozważa się 

myśl podjęcia starań, aby podobnie jak to miało 
miejsce ze zwłokami Henryka Sienkiewicza, trans
port zwłok Jul jus za Słowackiego do Polski, sk ie 
rowamy został również na Ozeschosłowację i aby 
w Pradze z taj racji mogła się odbyć uroczystość 
złożenia hołdu przez naród czeski prochom wie 
szcza polskiego.

K oncert polski w Szwajcarji
W niedzielę 20 bm. wieczorem odbył się w Ber- 

nio pod egidą grupy berneńskiej współpracy iuto- 
lektualnej szwajcarsko- polskiej, koncert muzyki 
polskiej. Wykonawcami koncertu byli: zespół
Molet-Madrygał, pod dyrekcją Henryka Opicńskie 
go, oraz śpiewaczka p. Lnlja Berblan-Opieńaka. — 
Przed koncterlem wygłosił krótkie przemówienie 
prof. Maadaób, przypomńnająo izebranym, że data 
pierwszej manifeoitacji pokko-szwajcarskiej w Bor
nie zbiega się z rocznicą uznania przez Szwajcairję 
niepodległości Polsku.

Koncert zaszczycił swą obecnością prezydent 
konfederacji, Motta, nadto obecni byli licani radcy 
związkowi, członkowie korpusu dyplomatycznego 
szereg wybitnych osobistości berneńskich oraz 
puaedśtawiciełe prasy.

Po koncercie odbyło się wielkie przyjęcie w po
selstwie polskiem, z udziałem -wymienionych wy
żej osobk-bości. Przyjęcie uświetnił występ p. Sta-* 
nisławy K or w 1 n-S z a ymowsk iej. Artystkę przyjmo
wano owacyjnie.

Wielkie przesilenie bankowe 
w Japanji

Z T o k i o  donoszą:
Przesilenie bankowe w Japonji zaostrzyło się. 

W Tokio ośm dalszych banków1, między tymi kil
ka znaczniejszych, ogłosiło niewypłacalność. — 
Depozyty, o które tu chodzi, wynoszą 85 mil jo 
nów (talarów.

Berlin, 24 nu . ca  (PAT). W  jednym z wiol 
kich kinoteatrów tutejszych odbyło się wczoraj' 
urcezjste wyświetlanie propagandowego filmu 
antypolskiego, osnutego na tle walk górnoślą
skich p. t. »Naród pod krzyżem®.

W  uroczystej premjerze, na którą zaprosze
nia nasyłał prezydent regencji górnośląskiej, 
wziął udział kanclerz Marks i przedstawiciele 
rządu.

W  związku z lem »Vorwaerts« zamieszcza fl
et ry artykuł, *twierdzający, że urząd sraw za
granicznych, k ó łiy  odradził cenzurze filmowej 
wyświetlanie tego filmu w czasie sesji genew
skiej, uznając jego tendencje antypolskie, po- dziej obrażającą demonstrację antypolską.

winien był odradzić kanclerzowi Murksow} bra
nie udziału w premjerze. Kanciarz bowiem przez 
swą obecność nadal temu filmowi antypolskie
mu specjalne znaczenie i powagę

Gdyby film o podobnej treści skierowany 
przeciwko Niemcom wyświetlono Polsce, cala 
ntemh-cka t. zw. prasa narodowa roiłaby się od 
wyrazów oburzenia i wymysłów w rodzaju 
polska bezczelność itd.

Kanclerz Marks powinien zrozumieć, że Pol 
ska musi upatrywać w jego obecności na pre
mjerze wyświetlanego tego filmu zupełnie nie
potrzebną, a z tego właśnie względu tombdr

Rocznica ta tkwiła głęboko w sercu i pamięci 
wdzięcznych pokoleń, zwłaszcza młodzież pollska 
otajciznła ją rocizerym pietyzmem. Z okazji przypa
dającej rocanicy na Rynku krakowskim na pa
miątkowym kamienni zlożoo w dniu dzisiejszym 
wimiec z gałązek jedfiny.

JUTRO DZIEŃ ROBOCZY, Na dzień jiuteejpzj? 
przypada uroczystość Zwiastowania Najśw. Marji 
Panny, kióry to dzień przez dziesiątki lat był 
w Polsce nadzwyczaj uroozyście oibehodaony. — 
Obe>onto zgodnie z obowiązującemi rozporządzę- 
niami, dzień 25 marca nie jest wolnym od pracy, 
a święto to ma wyłącznie charakter kościelny. — 
W bieżącym roku dizień Zwiiaato wania Najśw. Ma
rji Panny, jako święto nie będzie obchodzony na
bożeństwami, jak to bywało dotychczae, lecz bę
dzie tylko odprawiona wotywa bez sumy i kazań. 
W bazylice metropolitalnej wotywa będzie odpra
wiona o  godz. 9-tej rano.

OBCHÓD JUBILEUSZOWY NA CZEŚĆ MA
RJI RODZIEWICZÓWNY odbędzie się w Krako
wie doia 27 -bm. o godz. 11 przedpoł. w sali Towa-
rzystwa Wzajemnych Ubcaideczeń (Basztowa. 8). 
Na program złożą się: przemówienia prof. M. Szy
szki i K. H. Rostworowskiego, recytacja p. H. 
Stanskiej, art. teatni im. J. Słowackiego, chór mło
dzieży pod dyr. prof. Komara. — Wstęp 1 zł., dla 
młodzieży 40 gr. Dochód przeznaczony na kolonję 
harceirsiką. im. M. Rodziewiczówny.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. —
Wczoraj odbyło się posiedzenie Polskie Aka- 
demji Umiejętności w Krakowie ' przy udziale 
licznych członków także pozomiejscowyeh. Z War
szawy przybyli prof. Zawicfci b. minitaer ‘oświaty,

cy, który miat 2 ramy kłuta na azyji oraz jedną 
na klatce piersiowej po prawej 6tronie. Po zało- 
żemdiu opatrunku, przewieziono Łukasika na chi- 
imiTgję. Ray te odniósł Łukasik w bójce z niezna
nym mm osobnikiem.

WIARTRAK I ZAJĄC W POTRZASKU. Poli
cja aresztowała niejakiego W ajciecła Wiatraka, 
lał 21 liczącego, za kradzież z włamaniem do skła
du mąki Praksa w Rysaku piedgóisudm, Wiatrak 
wymęł Preiasowi 2 world mąki, wartości IGO zł. 
Następnie aresztowano Michała Zająca, który na 
szko-dę firmy Kanarek, skradł większą ilość żelaza 
znaczenj wartości.

ÓSiwałcafi. 
s&ie (jorzfcta 
Xl0la"(z marką 
-Kogut*) są sto- 
śowane przy cho
robach łoląd* 
ka, k iszek , 
o b a łru k c jit  
kamionł tół- 
ClC- y eh, v  ‘
Ł „PŁWa)car»
sklo gorzkie 
Zioła'1 są natn-
lalnym łagod
nym Środkiem 
p i z e c z y s z c z a ją  
oym, ufatwiają- 
tym funkojo or
ganów trawienia! d zJ e la '^  K: p r ie ,
Siwko Otyłości. ,Szwajo&TEkia gorẑ  
kle zioła* pobudzają apetyt. f?przela;e 
łpteki po i-50 cł za pudełko 

8Wad główny, apteka A. CąseCfiteoił
w Warszawie, ulica Leszno L. 41.
Wysyłamy najmnioj^a pudełka po otrzymaniu 4 złotjrk

1
■ u.ajuiutuj a

81MJ (e przesyłką).

MIANOWANIA. Mlaidyslaw Pacan.*nt>ki, sekre
tarz Rady ministrów, został mianowany radcą mi- 
nistcrjalnym w V stopniu służbowym z przydzia
łem do Rady prawniczej. ' Tadeusz Pdllak został 
Łmanowany prezesem -Izby skarbowej we Lwo
wie.

Mjr. dr Dziadosz został mianowany naczelnikiem 
wydziału bezpieczeństwa przy , województwie 
w Krakowie.

f a r t j

m sfw m  
©  m & oŃ sm ssi

i q d a c  w i ę d ń e !

pirof. Bruciraalski prof. Moro ze wlcz i prof. Biało-1 PROF. 9TAM 9 KC1 A.
szewicz- ze Lwowa pref. Bujak, prof. Piłiński,W Towarzystwie miłosmkow ksaązki ołtbęGzIe s.ę
» m „*r *, , — , —, , . . , i TKffl (\'n itro.TirlOib Snin.m v ii Lim a  -rrjAjrl /y w  o *7 tt-—
i prof. WitkowSilu; a roanaima prof Dębicka i prof.
CwiifcliitakL Walne zgromadzenie dokonało wyboru 
nowych członków, którzy muszą być zatwierdlzeni

we czwartek dlnia 24 ban. o gad*. 8 wieczór w czy
telni Muiaeum pnzemyBłowego odczyt prof. Kota 
p. t.: ,,Polacy w sKtamlbntciiaeh" (Album amieorum)

prze* doroczne ozesrwcowe walne zgromadzenie, 
poazem nazwiska ich zostaną ogłoszone. Przyjęto 
sprawozdanie rachunkowe za rok 1926, oraz preli
minarz na rok 1927. Wydatki na wydawnictwa 
nanjkowo wynoszą 360.000 zł., w  co wchodzi 50.000 
zł. subwencji państwowej. Walne zgromadzenie 
uczyniło dalszy krok naprzód w kierunku wprowa- 
daenia w życie fundacji im. ś. p. Pawia Łysakow
skiego. Uchwalono statut tej fundaicji, wedle któ
rego dochodami z f aaiidacji. pa cede ofcreśloaie t-o-

XVI. i XVII. wieku. Wstęp wolny

S p r a w y  s ą d o w e

ZA PROPAGANDĘ KOMUNISTYCZNĄ 
W  WOJSKU.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wai&ULwa, 24 u u ro a . W n a m a j g-nTadto m i

stamentem kbTował będz-ie osobny komitet. ^Kwo-  ̂Jawie s ckaiżonych w warszawskim sądzie O-, 
ty będą aozdzielone n.a nagrody, na popieranie ba ■; m 17 oskarżonych, którzy tworzyli w

Z lg Z F f iE r * '"  2 d,“6V » M “ ł*?»ł« k o m u n y . ™  W w * *
WYNIK BALU KRESOWEdO.

zacyjny baru kresowego w ewem sprawozilamm , . - „ iT , t-TmumstwiwnYm
rachunkowem wykaizaS: wpływów brutto 6.221 zl. < Ł zeD l. w.  z w :L ą A K ll. z  procesem komimistycznyrn 
52 gr., zaś rozchodów 2.385 zł. 36Ć gr. Czysty zysk PrM:ciwko enusarjuszce so-wreckiej R yfce  Kut- 
w kwocie 3.846 zł. 16 gr. rozdizielony aostał w rów- Terenem, na którym t. zw. wydział woj-
nyuh c^ściadi na siero-ciniec dzieci fcnei£.owy!oh, na ^ -o ^ y  partji kajnuuistycznej rozwinął azoroką 
pomoc akadeanikom .kresowym i potrzeby Tow. działalność byty oddziały wojskowe: 1 bataljon

sanitarny w Warszawie, 21 pp., 1 p, artylerji

ko państwu austriackiemu przed mieszanym try
bunałem rozjemczym w Paryżu.

Delegat prokuratorji generatej stwierdzi' kate
gorycznie, że państwo polskie nie wyciąg? ręki po 
cudzą własność <1 wykonuje tylko swoje trakta
towo prawa.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

Z  Radjc
PROGRAM RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ.

Fala 422.
Czwartek, 24 marca br.:

Kraków. Godz. 18— 18.40: Robry m-misja z War
szawy; gedz. 18.40—19: Romaitości; godz. 13 -  
18.25: Cdczyt p. t-.: „O popioran'i talentów i ?o- 
pc.biegarJu ich marnowaniu się11, wygłosi dr J- 
Piltz, pref. U. J.; godz. 19.3z— 19.55: Odczyt p.*t.: 
„Tzak Newton w 200 rocznicę śmierci", wygłosi dr 
K. Zakrzewski, prof. U. J.; godz. 29.30—22.30; 
Transmięja z Warszawy.

Warszawa (1111 m.) Godz. 15 —15.25- Konntnń 
kat gospodarczy : - meteorologiczny; godz, 17— 
17^5: Odczyt p. t.: „Trutnie, ich życie i zadania", 
wygłosi p. Kazimierz Bajorek; godz. 17.30—17.55: 
Odczyt p. t.: „Przysięga Kościuszki", wygłosi p ro f  
Henryk Mościcki; godz. 18—18.40: Transmisja 
muzyki tanccenej z ikawiarni „Gastronomja“ ; go
dzina 18.40—19: Rozmaitości, wygłosi p. Ł aciń 
ski; godz. 19—19.25: XII. lekcja kursu elementar
nego języka angielskiego. Lektorka p. Memi Gar- 
dineir; godz. 19.30— 19.45: Komunikat rolniczy; 
godz. 19.45—29.10: Odczyt, p. t.: „TJdiział społe
czeństwa w walce o zdrowie publiczne", wygłosi 
dr Marcin Kacprzak; godz 20.30: Koncert symfo
niczny, muzyka francuska. Sygnał czasu. KomnnL 
kąty prasowe.

TEATRY-KINA-KONCERTY

BftSa 24 marca

K U S A m

ROCZNICA PRZYSIĘGI TADEUSZA KO
ŚCIUSZKI. Dziś mija 133 lat od owego niezapom
nianego dnia, w którym na Rynku krakowskim 
Tadnus-z Kościuszko przysięgał w  obliczu Boga 
1 narodu ewą wtanną dla RzeozypoEpolitej służbę.

uchodźców z kresów wschodnich.
OKRĘGOWE ZA W'OD "Y W „SOKOLE". W nie

dzielę 20 bm. przy szczelnie wypełnionej publicz
nością galea-ji, odbyły się na wielkią, soli „Sokoła" 
krak. ok.ręgoiwe zawody gimnantyczne męskie 
i żeiiskie pod kierunkiem naczelnika okręgu kra
kowskiego p. Nowaka. Jako sędziowie występo
wali naczelnik okręgu sokolego tarnowskiego, Za
jąc i naczelnik „Sokola" w Tarnowie Wi&rzbainow- 
ski. Zawody obejmowały u mężczyzn i kobiet ćwi
czenia wolne i trójbój na gimnastycznych przyrzą
dach. Ćwiczenia zarówno, wolne jalk i na przyrzą
dach ułożył naczelnik sokolej dzielnicy lwowskiej 
Śwśątkiewioz. Do ćwiczeń wolnych stawali zawo
dnicy czwórkami z posizcizegó'lnych gmiaizd s;oko- 
lioh. Na podstarwle orzeczenia sędziów pierwsze 
miejsce w  wykonaniu ćwiczeń wolnych przyznano 
czwórce ćwiczących z Krakowa (Kowalski. Daniel, 
lYnękowrfki i Bień), a drugie czwórce ćwiczących 
z Chrzanowa (Wartafefki, Kumała., Winiarski i Blon 
der), zaś w trójboju na przyrządach okazał się 
pierwszym Daniel Tadeusz z Krakowa, a drugim]
Rularz Zygmunt z Podgórza. Do ćwiczeń wolnych 
kobiet stawało iześć czwórek z gniazd sokolich:
Krakowa, Chrzanowa, Kałwarji, Podgórza', Sierszy 
i Trzebuni. —  Sędziowie przyznali pierwszeństwo 
czwórce z Podgórza, a trzecie, czwórce ze, Sierszy,
'kierowanej przez Z-ofję Raszkównę. Zarówno mę
skie jak i żeńskie oddziały wzięły następnie udział 
w zawodnktzem strzelaniu z broni małokalibrowej 
w strzelnicy „Sokoła" krakowskiego i tu pierw
szeństwo uzyskała Stefanja Proficówna z Podgó 
rza, która w tern strzelaniu osiągnęła 97 punktów 
na 100 możliwych do osiągnięcia. Następne były 
Mar ja Lamotówma z Podgórza (84 punkty), L. Za- 
piorówna z Podgórza (78 punktów) i Stanisława 
Brodawkinówna (76 punktów). Z ćwiczących męż
czyzn pierwszym w strzelaniu byl Buiłanz Zygmunt 
z Podgórza (83 punkty), drugim Kowalski Ta
deusz z Krakowa (76 kt.), trzecim Kowal M. z Pod
górza (69 pkt.). Przy strzelaniu sędziował naczel
nik „Sokoła" z Podgórza Rogowski.

EFEKT KRÓTKIEJ SŁUŻBY. — Zofja Ellajn 
przyjęła w duiu 12 bm. do służby niejaką Helenę 
Słoninę, która już w diniu 16 bm. okradła ją z ły
żeczek srebrnych, bielizny i obuwia. Obłowiwszy 
się, Stanina zbiegła.

KRADZIEŻE. Z dachu realności przy ul. Kar
melickiej 27, skradziono w  czasie od. 12 do 23 bm.
15 m. blachy cynkowej, wartości 150 zł. — Alfre
dowi Schenkerowi, zam. przy ul. Dworskiej, skra
dziono ze strychu bieliznę, wartości 250 zł. — Bar
nardowi Baalowi skradziono rower marki ,jPuch", 
który pozostawił przed Bklepcm w uł. Mogilskiej,
Wresizcie Stanisławowi Zajączkowskiemu, urzędni
kowi magistratu, skradziono z marynarki 230 zł. 
odiezas licytacji w pałacu Larischa.

PORANIONY W BÓJGE. Na stację Pogotowia 
ratunkowego zgłosił się Józef Łukasik, zamieszka- .
ly prey ul. Niepołomskiej 14, robotnik, lat 27 jścizą- 2 Budapesztu, w procesie airc. F^yderyka pia,)cawi;

n:aj cię/Łzej, 1 p. szwoleżerów, 13 pp. w  Pułtu
sku. 1 dywizjon samochodowy, kadra 1 pp. 
łcgjonow ej, 1 p. lotniczy, autokolumna szkol
na, kierownictw1! marynarki wojennej i  2 p. sa
perów kolejowych. W szędzie tutaj posiadał 
wydizał w ojskow y swoich członkÓAV-komuni- 
stów. którzy rozpowszechniali bibułę komura- 
s tyci u ą wśród żołnierzy, prowadzali agitację 
w jw aotow ą i  biaitowali żołnierzy, podburzając 
ich do okazywania niespołuszeństwa zwierz- 
chnikcm slużbowjun. W  1 p. artylarji najcięż
szej na czele jaczejki stal szeregowiec Chaakiel 
Kołybielski, który następnie został zastrzelony 
przez bojówkę partji komunistycznej, jako po* 
dejizany o stosunki z policją. P  roces potrwa 
parę dań. "-'.v

PROCES O DOBRA CIESZYŃSKIE*
Z C i e e z y n a  dloaos'zą:
W, drugim diniiu procesu o komorę Ciefeizyńską 

dr Mildljura ze strony powodowej zajmo
wał się zasadą interpretacji umowy międzynaro
dowej, szczególnie art. 208 traktatu w St. Ger- 
main i doszedł do wniosku, że sipome wyrażenie 
art. 208 traktatu „dobro prywatne b. rodziny pa
nującej auetro-węgierdkiej" uaieży rozumieć w ton 
spoisób ,iż ehodiza tu tylko o  majątek wspólny ca
łej rodziny jako dynasty, ino zaś o majątek jej 
członków, ż© żartem ani ajrt. 208, ani inno nie po
zwalają aa zabranie dóbr powoda.

Zastępca skarbu (państwa, dr Sahamek, podnióeł, 
że nabycie dóbr kamory cieszyńslldej przez tkarb 
państwa naS'tąpilo na zasadzie art 208 traktatu 
w'St. Germain, którego ustęp 2-gi załieza do dóbr 
państwowych, mających przypaść Polsce, majątek 
korony, ora* wszystki dobra prywatne całej b. ro
dzimy panującej i to zarazem dóbr wspólnych tej 
rodziny, jak a wSzy&tfcidk dóbr 1 prywatnych jej 
członków. Do traktatu tego bowiem, jako do umo
wy międzynarodowej, stosować należy, zasady, za- 
caeirpinięte z prawa międzynarodowego. Dr Soha- 
mek udowadniał, żo główne mocam'twa s/pitzymie- 
raone w dąż&niu do uzyskania odszkodowań w gra
nicach najdalszej możliwości, przekazały dobra b. 
rodziny panujących państwom sukcesyjnym, prze
rzucając ma nie obowiązek pokrycia części od- 
szkodlowań. Odpierając twierdzenie powoda o aina- 
caeniju anałogicanem art. 256 traktatu wersalskie
go, -który według niego ń.e obejmuje majątków 
eałouków domów panujących, (ta Sahanek wyika- 
zał błędność tego (zapatrywania na podstawie ju- 
dykatury, a nadto na podstawie wywodów głów
nego [wdnomocnika Habsburgów, dra D‘Egry

Promień"
Podwale 6

ĄVgpan:aly obraz E. A, Dukania twórcy ,Tariet6*

K O B I E T A  
■ O  N I E C Z Y S T E M

S U M lE f f l iU
Dramat życiow y miłosny w  10 aktach "według

Eowieści teiiksa łlolandra, — W  rolach gło**?.: 
ii Da«3w »r, Hant Wac*Bdofł i M a ^ rza ta  Kiipfer

Największe artystycz. arcydz. tiimowe 
najnowszej produkcji wytwórni „UFA*

SKRZYPEK Z FLORENCJI
I I

W spaniały dramat w  6 o kiach z  m roków i 
żądań walczącej o miłość duszy ludzkie1. Rzecz A  ^  
dzieje Bię w  Szwajcar i, Florencji i we W łoszecli, -  -  
kraju słońca i miłość’ . — W  rolaoh g ’ów n ych :

KONRAD VEIDTiELŻBIETA BERGNER

1  SZTUKA |iii Jńw,Jana4jISI| SZTUKA

Stradom 15
3eany 3,71 S’2j

Aroydzie ’ 0  Illmtrwo re iys . Viklora Jonssona

OFIARA
P O D S T E F J
E niocunu ący rtramał scTca Iudzk e o. Wetrzą 
śniąca tragedia cór ki. więźnia Nr I.W. Ntezwykl© 
dramatyczna treść. — W roli 
fg e d ©  M s se n , AII0113 Fry3t*';d  1 ®w*»y 
D elsclia ft*  — Specalna ilusUac a m uzyczna

Awrrn.rrf
J ł ci£ C H A :

Pocz. przedst. 
o g. 5. 7 i 9, 
w  niedz, od 3

A r c y d z i e ł o  w y lw . ,UFA“ re iy ii. J.-» USja

H R A B IN A  
Z T E K S A S U

Tragikomedia w  S-miu aktach, wed/aę 
znanej powieści Kaiserapt. wKoIportage 
W rolach głów nych: Wody Christian*, 
Willy FriUch i Liiian Denis. — Suecjalna 
ilustr. muzyczna. — Program dwugodz.

WANDA
uł L

Cirtud* 1
Pooząt. przadat. 
o g. 6~tjf 7 1 G 
w aledz. od t̂ oj.

N a jro z k o s z  u le ]s za  a rcy k on ied ja i sezoi*

I CHŁOPIEC HOTELOWY
W  jro»acłi g łów nych: urocza i l o r e n e e  V Id o r  
i ,król lowelasów" A d o lf  W e n jo c . —  Program 
uzupełnia wajjacko-akroba tyczna Tarsa p. i.

SKUTECZNA KURACJA,



NOWA  R E F O R M A

Z TEaTRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO Na dlai- 
riej zern praeristaiwiwwii popułarttean „Wiecznie 
młody'1 z T3Ż- SoLnawskim w roli tytułowej —  
W piątek po cenach r6wnie« Etaionych po raz 
28-my „Probc szoz wśród bogae Ey“ . Prumjera „Po- 
RjgS reklamy" w sobotę 26 bm 

TEATR POPULARNY „NOWGŚCI-. — Po raz 
oetanra -91- sobotę, 26 ta . o godz. 5 tej po jwiwM u 
i Taeizielę 27 bm. o godiz. 4-tej „Tomcio Pa
lu®] H. Zbieirzr nowisuriego.

KaHIN MICHAELIS, tłytniua powieściopisarka 
ta tk ą , wygliosi d z i ś ,  t. j we czwartek. 24 t a . 
sensacyjny odczyt na temat: „Miłość, małżeństwo, 
J&zwód“ o godz. 8 wieczór w Staram Teatrze. — 
Onczyt rozpocznie eię p u n k t u a l n i e ,  albowiem 
p. Michaela wyjeżdża zaraz po odczyta do War
szawy, gdiaie w piątek, 25 bm. nędzie uroczyście 
przyjmowaną. pracz poselstwo duńskie, ministor- 
Etwo spraw z&grarftćacry-ab i poisii -Klub lite
racki. - 405 1

UROCZYSTOŚCI REPTHOYENOWSKIE ro^ 
pocizną cię w Krakowie koncertem sławnego kwar
tetu drezdeńskiego w sobotę, 26 t a .  w  Sbai/m 
Teatrze- Kom cert popmzdfci prekkoja prol. dra 
Józefa- moissa, który przedstawi Boetbovema jako 
„Apostoła idealizmu11. 405

MARJA MaRCO, świetna skrzypaczka, wystani 
iw Krako.ńe tylko jeden raz, a to w nietkralę 27 
t a .  w Scarym Teatrze. 1 405

UltOCZYSTY PORaNEK SYMFONICZNY 
ZYYAZKU MUZYKÓW ZAWODOWYCH R. P. 
Oddział w Krakowie dla upamiętnienia setnej rocz
nicy śuueneć L. \. Beethovcoa, odjęć, Jv się w nie
dzielę dnia 3 kwietnia, br. o godlz, 11 pczadpol, 
•w sali Starego Teatru pod protektorarem wojewo
dy krakowskiego, p, Darowlsikkgo i prezydenta m. 
Krakowa, iinż Karola Rollego. Dyryguje znako
mity dyrygent Ignacy Nfumarłe, współdaiala jako 
solid ta doskonały skrzy ipelk Feliks Eyle, -który ode
gra przepiękny konjcrt sikazypoowy. Program 
obejmuje ponadto prelekcję o  Beeuwvenio, kiorą 
wypowie prof. dr Józef Reiss, Marcia iunebre iz III 
Symfcmji („E roica1), oraz Tli. Symiomję. Bidety 
w cercie po 4, 3.50, 2.50 i 1.50 af. do nabycia w ka
sie zamawiali p. J. Lipskiego ul. SławteoiwJka 8

f e is fn ia  Teatralna w Krakowie
Tel. 2330 vis a. v is  Teatru im* T. S łow ack iego Teł. 2320

Codziennie ^wieczór o  goflzinie 8*30

D A N C IN G  F A M IL IJ N Y
połączony z w ystępam i pierw szorzędnych  artystów  tanecznych.

W  niedzielę święta Flve O clock. 9

REPERTUARY: *
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

ur»vartek, 24 marca: „Wiecznie młody" (popu
larne).

Piątek, 25 marca: „Flanek Rakoczy11 (popu
larne).

Soooroa, 26 marca: „rotęra reklamy" (premiera) 
Nowość, ,' :i ,

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI"
Sabotc 26 marca: „Tomcio Falaioh” . I )' 
Niedisida, 27 marca: „Toan-cdc Palucn". J

I
%

E

I
I

HALLO! HALLO!
Kraków i okolica fala 422!

Tanim kosztem , b o  tylko za

j i  13-50 wraz z 2n%  podatkiem dla powty
m ożna słuchać koncerty* odczyty* kom unikaty z kra
k ow sk ie j stacji nad aw czej i tranamiajt w arszaw skiej na 
najtańszym  i najlepszym , zagranicznym , w y p rób ow a 
nym  ze skalą do rehulow ania i  kryształem , kam pletnym  
aparacie m arki „R O N O O «. K ażdy m oże sob ie  taki 
aparat zm ontow ać, albow iem  za łączam y pou cza jący  

opia w  polskim  ję zy k u . ł*53

W yłączną sprzedaż n a  c a ł ą  P o l s k ę  posiada firm a

„ J L U X “
mad przyborói. lo twlit*” *'*w czn.go I dzwon.dw alekir.

Kraków, pt. Dominikański 2ftei. 53-35.
Uuka antknowa — czyicl ta.adowa dla Rrdjo - .rtMurów.

lajoulaze jshawai 13 złotych aztuka. 
uikuteo lam monta aparalj na iirtg opłat, m mlajacii-

!

Z  s a li  Iroaeertow aj
( "Król Dawid*, ►Psalm symfoniczny. Artura 
Honeggara, w jktm auy staraniem Tom . muzy w - 

\  nego. —  Recital Artura Rubinsteina). ,
Kraków, marca. 

r TY relacjach o w :elkieh sukcesach z Króla 
Dawida.* oznaczano nn jkiedy to dzieło w  pi- 
Btnach zagraniczny'L mianem oratorjum, więc 
łora: na wstępie zaiznaczyć wye^da-, że »Król 

Ł iw idc i uc niema i pólnego, p róc j pozorów 
trlko, z tą formą muzj^ziną i ehoć traktuj© bi- 
jblijny Temat-, niezawsze się w charakterze mu- 
Iżyk; religijnej utrzymuje.
I Nie szukać w i ; c  w ,iim architektomki kom
pozycyjnej o szerokiej rozpiętości, ani cech 
wzmuslcści, wzru^zi nia, czy religijnej eksiazy. 
4 stylu oratoryjnym niema tu mowy. Ten »sym 

foniczny psalm«, jak go  nazwał kompozytor, 
to dwadzieścia kilka bardzo krótkich szkiców 
muzycznych opisujących zdarzenia z życia kro- 
la-psalmisty, zamkniętych w sobie i związa
nych deklamacją tamatora, której lwią część, 
jak się zdaje, u ras niestety wypuszczono, co 
się oczywiście nie mogło przyczynić do lepsze
go zrozumienia tziela przez słuchaczów. Było 
one pierwotnie nap'sane na scenę, później do
piero została przel.sztahrono do użytku estrado
wego, i ten teatramy charakter utworu odra- 
zu rzuca się w oczy.

Myliłby się jednak ktoby z  krótkiego odde
chu tem alćw i icń rozbudowy wnioskowa! o 

iwie konstrukcyjnem kompozytora.
’ ^ a  francuńliej «szós'k i« j &t wla.śnio 

^ umwślnie -vvyrpowia-
dającym  v j n’ “ ‘1,c.rsi "ym bfitą
truić, p:zy*czwń EłJ2^"Jirk«7n^4 <   staranie
toirpezytura o  nadanie wyrazów] jaknajwięk
sze j siły, co  mm się rzeczywiście idaje jako 
szczeremu łalent(,wi tMórezemu o uiepowszod- 
niej nrocy i świt żpj, przebogatej inwencji z ja- 
ką n p. wyzyskuje w  .Dawidzie* tu i ówdzie 
niateijal gre gor ja oskich śpiewów ] kontrapunkt 
średniowiecznej muzyki kości olnej

Kraków, 24 marca.
W e  wczorajszym numerze donosiliśmy o na

padzie bandyckim, jak i zdarzył się w nocy z 
22 na 23 bm. na dom karczmarza Weisenberga 
w Bródkach, w  paw-iocie mogilskim.

Jak się informujemy, przebieg napadu był 
następujący: Bcndyca, których jak dotychczas 
i^talono. b y d  t^.ecn, około 1 gotłz. w  nocy 
dostali fc.ę przez okienko st-rycliowe do zabu
dowań Weis-mbcrga, gdzie najpierw' weszli do 
szynkowni i fa.n puezęl; plądrować. Plądrują
cych bandytów zauważyła shiżąca Weisenber-' 
ga. któia przypadkowo zbudziwszy się, prze
chodziła przez podwórko. Zaalarmowała zaraz 
o tem Weisenhe-rga, ki-óry wyszedł do jesień? z 
lampą. K iedy tylko Weisemberg postąpił dwa. 
kroki od dr iw i, padł sLzał z mausera i ciężko

TYe.^nberga raml w  brzuch, K iedy rampa, ktfi 
rą TTejseribmg dzierżył w ręce zgasła-, domo
wnicy poamaśli krzyk i  zamknęli się w  jednej 
z izb. Dc izby tej bandyci pizypuśwłd atak, nie 
mogąc się jednak dobyć, jeden z bandytów 
strzelił z karabinu w drzwi, kula jeonak, która 
je przebiła, na, szczęście me uszk odziła nikogo 
i przechodząc przez kredens utkwiła w ścia
nie.. TYówiozas jedna, z córek wyskoczyła -0- 
knima na poła i zaalarmowała inajdu,ącą- się w  
jiolliżn koJorję górników. Na widok uzbrojo
nych górników, którzy śpieszyli z pom ocą na
padniętym \Yeis*'nbeTgOH3, bandyci zbiegli w 
mrokach nócy'. Yćyslaui tu - miejsce wywaadiow- 
cy z 7vŁako~a clotycłiczas jeszcze nie -wrócili, 
lecz jak Blycbaćj policja j ć i i  już na śladach 
sprawców.

n

M n o S i S  I  tmu@ p r s s s ^  p y fla rse B ta rtjs łi
(Telefonem od naszego korespoudenta)-

Pragą, 24 marca (PAT) W edług -Czeskiego ciwko projektowi rządowemu, który zmieiza do 
Słow'a«, dziś p o p ro w a d zo n y  będzie w  całej j  złagodzenia przesheaiia w  przemyśle węglo- 
Czechoełowacji jedniudnmwy strajk demouslra- wym, a  równ-oczesnie zagraża doli pensjoni- 
cyiny wszysikioh góraików, jako protest prze- stów, t  dów i sin ól po górnikach.

Insi-Tumentaeja dzieła frapuje oryginalnością 
i pomysłowością, choć niektóre momenty rażą 
ostrością i dziwacznością brzmień. —  W ięc 
choć wiele brakowało do doskonałości w  w y
konaniu » Króla. Dawida*, za wielką -zasługę 
Towarzystw-a mruzyioznęgo i dyr. Wa,llek-TT7aK- 
mwekiege uznać należy pa’ezentację głośnej 
i istotnie interesującej nowości, zaprodokowa
nej przez chór Tow. muzycznego, tDJio*,, c i 
kiestrę 20 p. p a z solistów pp.: Ambrosównę,; 
Eodiiioką, Kr/yształowiczowrą, Kuczmierczykó- 
wnę, Sękarównę i MikuszewsK;ego.

Artur Rubiastwin zachwycał jak zwwkle,, aa 
OBtatmum recitalu słuchaczów sw:ą świetną wór 
tuozerją, -wywmlnjąc u nich, zwłaszcza w^ke 
naniem utworów Ravela, Prokófjewa, d e  l  a ’li, 
Ciiopma i Raps.:dji Liszta, stany entuzja mu. 
Wieliia nozkosz słuchania koncertanta byłaby je 
6zc7.e większa, gdyby w pewnych ustępach od
padło zbytnie pr zy śp j e szui ii e r  urn )ia, szczególnie: 
rażące w  poezji £zo] enowskich mazurków, do 
których iueji z pietyzmem winien d ę  odnosić 
sam nawet Artur Rubinstein.

Mawia się przecież, że eobleade —  oblige.
Jut ów«

Dli
Zatarg pomiędzy ogółem tworzących kra ' 

kowskich artystków plastyków a dyrekcją To-
warzysi/wa. S^tuk ‘Pi^kŁych 4d®ł
interesująca się. sztuką publiczność kulturalna 
Kiraieewa odczuwa to raczej dodatnio. »Jak 
z  bicza Lizasł* przeleciał okies trvvama pienw- 
szej Nitzzaieżnej TYystawy w  czterech wielkich 
salach domu przy uhey Sławkowskiej I. 12 
imponującej zaiówno n>zmiarami, jak nm ego 
ścią biorący cli , w  niej udział artystów pol
skich — i oto otwarto już drugą TVystawrę Nie- 
zależrjcti, ntóia bodaj j iszczę większe J iup. 
zainteresowanie publiczności.

TYystawa ta składa się niejako z  trzech czę
ści: Jedną ozęść etanowi zbiorowa wystawa
dźb ł icaziimaerza Sichulskiego, wynitnege ju 
tysiy, z którym już dobre kilka Jat bio mie
liśmy ściślejszego kontaktu, obejmująca jego 
doTcbek malaiski .z ostatniego okresu, przed
stawiony w dziełach najbardziej chai A ic ry  
stycznych, -So której jeszcze powrócim y -oso
bno.

Druga część, to wystawa --zagraniczna * 
imponujący zbiór gTafiki jugosłowiańskiej,; 
czyli twórczości tego narodu, którego, aczkol 
wiek jest on bardzo hiiskj i pokrewny, ku ltu 
ra plaEtyczna jest stosunkowo najmniej u na» 
zna aa szeroki oj publiczności Zbiór ten obtj 
mujo Ł,’Ucadziee,iąt naz-^isk mala-rzy, którzy aż 
do tej pory zupełnie nie byli n nae znani, z wy-, 
jątkicm jednego może Masztrowicza (bar lzu j 
znanego zresztą jako rzeźbiarza) i których na
zwiska dopiero po  tej T-ystan ie zaczna coś do 
nas mówić, przestaną być pustemi dźwiękami 
IDbliezność na tej wysta-wie jugosłowiańskiej 
z; poŁiac się może przedewszystkiem «  prze 
plęknemi moty-uami pi-zyrody kraju obfi.ująco- 
g o  we wszystkich swych częściach w  malowni
czo krajobrazy, uc wspaniałą, ardiitektnrą miast 
Dalmacji, z typami ludowemi M . Poza tem 
■oihseiwować tutaj można wszechstronną buj 
ność twórczości plastycznej narodu, który nic - 
dawno wstąpću szy na arenę nowoczesnej «>zt.u- 
ki zapowiada u siebie wspaniały je j rozwój, 
wykazując obfitość i różnostrcwuieść talentów.

Obfirości tej i ró-hiostronności sprzyja fakt-, 
—  który -nasza puLliusncść musi mieć na uwa
dze —  że twórczość plastyczna jugostowuańska 
(tak sarno jak i cala kultura) objęta obecnie jo-, 
dnem mianem, z trzech wypływa żródei, płyną
cych do niedawna odrę-bnem] korytami, z któ 
łych każde wspi iny dar-obek po swojemu wzbo
gaca, ‘Widzimy na wystawie izjednoczoną gra 
f;kę« Serbów, Choiwatow i Słowieńcow, b io 
rącą swój początek z odrębnego malarstwa 
trzech narodów, z których każdy w mnyni o- 
k-resie i ® własnemi wartościami wszedł do no
woczesnej sztuki europejskiej. Jedną jeszcze 
rzecz zanotować tu trzeba, —  czego można 
było się duwiedmeć z przemówienia prof. ilole- 
na otwarciu wystawy, —  że sztuka i archita 
ktura Dalmacji, która błędnie, zresztą nie 
tylko u nas, w opirą, szorokiej pubr,icizności u- 
ekodzi raczej za włoską (tamtejszf miasta na'- 
zywamy t»o włosku: iSpalał a zamiast .Split, Ya- 
xa zamiast Zanar, Kaguza zamiast Dub-noiwoik 
M .)  >—  ma więcej w sobie pierwiastków ory-

igiaaóiycii słowiańskich, niż się nacgół przy
puszcza, .nie tylko teraz, aio i przed kilkuset 
laty zasila się ona twórczością ałowiańsko-dai- 
noatyńskich artystów. Co więcej wielu arty
stów, którzy zaanektowani zustali dla sztuk, 
.wioski"], po ni oważ budowali j  malowali we 
Włoszech, było z pocnodzenia Chorwatami albo 
Slowiencami, jak Meldoia, .jfiedulicŁ, jak Car- 
paccig —  Sło-wiemec z Istrji itd. Oglądając też 
na wysiawie m otywy archnch unikane z miast 
jio i u dniowej Słowiańszczyzny' uamiętać m usi
my, że nie tylko przez ooec-ne rysunkowe i :h  
c-dtwc.i_eiiie, ale i dzaęki pochodzeniu a ory g i
nałów* są one dziełem rodzimej tw órczośa ju 
gńslowiaiikldej.

Trzecią wreszcie - część Wystawy Ni e za leż- 
ny-ch stanowi »bieżaca« wystawa dziel nadesła
nych pizoz kraltowikicli artystów, bardzo nte- 
resująca i wszechstronna, obejmująca rzeźby i 
obrazy malarzy młodych i »tarszyck, reprezen
tujące wszelkie prądy i wazellcie rodzaje. Mamy 
tu nazwiska przeszio 40 artystów, a  więci M d- 
czewslriegx) Jacka, AkaootowTisz-a i Weissa pw - 
treły kobiece, TTIastimila Iłofłmańa (wielki o- 
biaz »sportowy«, przedstawiający dynkotKiIa), 
Ig. .rieńkow'skiego (wnętrze), Jubozaka (k.ąj- 
obraz nadmorski z Erotanji), Szwarca St. (au- 
t.oporłjt t, malowany w  rodza ju starych mi
strzów holenderskich), 1'c-rnaszici Zn. ęsubtilna 
martwa natura), Jabioftskiegu fwdelka kompo
zycja, która odniosła duży sukces na wystawie 
w Warszawie), Lcszki Ludwika (krajobraz 
ia.trzum»fci), Wudzinos^akifig-o, .Stachmwicaa, A . 
Markowicza, L. Chwistka (twórcy -strofizmu*, 
pt*rtre't damy), St. Radziejowskiegc (bajkowa 
kom pozycja n* tle krajobrazu), J. Hiyńkow- 
skiego (kilka -okazów subtelnej -grafiki), prof. 
Kenuibkiego (pejzaż z Ojcowa), Kironia Dzwor 
kowskiego, pejzaże Żmudy (z TYeneeji), Pacior
ka, Jaksy Małachowskiego, Gdbińskiogo, M. 
l  ilipkiewicza, dalej portret kobiecy L. Kowal- 
Ekiegc, pejzaż Kamockiego, nortrety -kobiece 
A. Karpiiiskiego i J. Fedkowicza, pejzaże St. Dą 
browiskiego i Żurawskiego, kwiaty M. Walłisa, 
poriret kobiecy Unierzyckiego, .pejzaże górskie 
i włoskie Sta pińskiego, pejzaże .zimowe Iwona 
Sz-irciii tłia Fromowiczowej (kwiaty i głowm 
kebiuca), Miemównej, Sk^ocłiowskiej, Seredyn- 
skiego, Matejki, Wyganowskiego, portrety Knr- 
pała, wreszcie dwie piękne rzeźby St. Popław-

Warszawa, 24 marca. Zagadnienie ow ocn .śd  
prac pariaułetdti wysunęło się dziś na pierwszy 
plan

Komisja ndminfelracyjra nie odbtda jeszcze
w iym tjgo-dniu aapowpefetinego posiedzenia 
dla załatwienia po-z-jstaiych z  trzeciego cr-yta-

giiiskim (TYyzw.), Sianowiska -wynnemonych 
rrzecn ugrapowan Jewicowycli ńmką się s-,re- 
ścić nasiepujgcc:

PPS. skiomia jest ńo irrfępE.w vr dwbeii k it- 
, nnkacu. Mianowicie jtgadza się na związek -fi f̂ 
r yborczych i na zamowŁdzeróf dnżycs okrę-

ma -punktów spornych. P rz j^ yn n  Uw'j w  tem g ćw  wyhorczyc* n? kresach. N ator iast hezwa- 
n  kLih F rS  eiop. « o  wczoraj Łakaiczył m zw a-jrunkcw c jest ftzaciwura zminepszen^a Eczbr po
żarna ng temat maierji spornych w eaktota  r-_ s»ów, ii tem samem zm riejs ’«eniu przedsir wi
sta oAaw-sftys s«n«trząoflyvego. Dzis o godz. k-jęklj nitucjseości sKiwlaiiskicb Niema też mowy 
pup.̂  posłmrie dr Marek i Jaworowski po jzu- c  zgodzie na Htlziciuaie rzątloui peinomoerdetw 
mi'-.D aię z  prezesem kmisji adminisćwcj ji :j j  w -akresie ordynacji wyborczej. * 
di Putkiem. Sbisowmf do wyniku tego poro- Stronnictwo Ck cpskie zajmuje wprawaiie 
zumienia odbędzie się pouedzem e podkomisji stanowisko mniej bezwzględne, ale też wie zga- 
głównej, której pizokazano usunięcie punt-fów oza s»ę ra zninitiszente ilości posłów , lecz z 
spornych. | uwagi na swój ir«y « l-ądny stosunek do rząua,

TY zaltreSie ordynacji wyborczej me przyszło nic zwAiozaioby udzieienia pełnomocnictw w, 
uotycliczas do konkretnych wytnów. Rozmc wy, rposób iak hezw^iędny jam: PP£. 
jakie ros._ Giąhiński i Kiernik prowadzili z S fenw icM ; T'iy:.wtifeBia jest Identyczne pod 
ipraedstawicielami stronnictw lewicowych, a i-c wzgięia-m uwryiorycznym -zc stanowisKieni 
PrS ., Stron. Chi., ą TYyzwo.leńia ule dały da PPS. a rótni -się od Strornictwa Ohtep^kJego 
tychcza* pozytywnego rezmtatu. tylleo w oemiei stesurku d© utądu, który .stron-

Du'ś o  gedz. 1.30 ma się odbyć ponowna roz rdciwu leimi m e ,-tezwaIa na udzielenie -rzędów* 
mowa pos tdąbińskiego i Kłarritka z pos. Cza- neinumocnictt do wy-danta .dekretu o ordnia-cji 
pińskim (PPS), Pojakiowiczem (Str. Chk), i t . v  l wyborc-zej.. - »

z wól rządowych, wsfcutek w j cofania przez cen Ta« Ma  jest. Nie należy uogólrtiao vr  -paa< 
tiralaą tooms-ję klasowych Związków zawcłiowy^di^a' polsko-iaeEiisakięgc, w  krórym eresztą ni© 
jaj (przedstawi ,idi z Łemiaji oprójodamesej •pracj jjyłc obufitrannogt zacieirzawlenia. tylko jfi-

dnostioime (dążenie zdobywcze.
Co zaznaczywszy, poDiOwmip wyważamy na

dzieję, że Berlin i  TYarszawa porozumieją srę.
(.i-)

przy Roiuizio ministrów, kom^ja ta ustanie ziikwi- 
tcawana, gdyż na 14 jej ezłoimów, U  należy 'do 
kładowych Związków zawodowych.

ZAMa GH p o s ^ e r u n k o w e g c  n a  s w e g o
KOMł NDA NTA. Z TYa-razawy doncezą: TTezoraj. 
raalo do miei Eikariia komeci-danta postenuiki ■ 
w Wołominie pod TYarszawą, ot, nrzodowriika 
5IaiWadzkiego, przyibyf p-osec-runkowy J. Żar i po 
krótkiej iwymaanie zdań strzelił -do miego toyn.ro.ł 
tnie Strzały chybiły'. Zar, -wróciwszy do swego 
mieszkam na, etrzaSem w  skroń pozto iwił cię żyoia.
Osieroodł on żoę z trojg'eim dzieci. — TYdr-ożowo 
iłodztwo w tej sprawie.

UKRADZENIE KANCELARJI '.CTARJAL-J^k-jjj^^^ą dzjrr.mków oraz plakatom’ Specjał- 
NEJ. Ctojgdaj w  nocy w  Bnzefek yiad Rupkur do- JT '  a^em uków io w ie co cti donint iy

h  jmpe- 
Zw -ulane

Ofcaystc 8Mts$ wjttea*
Pisma berlińskie donoszą z M-a#lssvy„ Ce w ia- 

dam- kc -o zajętin śzang: ju i  Nankingu zcutoly 
;l ogłoszone ra  ubtacn Moskwy madz^isycząjumm

konano mezwytkm /uc-lwałego wdamrta do , ^ , mi tytuam i, że  c " lo d e k  ampe-
w  Jstwelurji notarjwzc K o3inaozec.uk.iego. Łupen B y ,  „ł

skie-go i Br, Połczur&niego. St. Al

Z  fe ra iu
PENSJA DLA PRZTTYSZEM’SKIEGO. 7. Yar- 

Faaiwy telefonują Ns -wczorajszem -posioiteuiiu Rkv- 
dy ni'uii..trów po-aanowio-Jio pi lyaaiać Stanaelawo- 
wi Pr.2ybyęzuwsldemu stalą pensję z  ioadufczi/w 
pańsfiwewych. Zaopatezerie to ma wynosić -około 
400 ,złotych imosię-cznio.

ZallANY W 07'PLOMACJI. P. Tadeusz Gra- 
bowt4ki. dotyelieizasowy naeizdfciik wydmalu pratż>- 
wrego M.S.Z., zioertai m arnowany z ameau 1 kwietnia 
pośle mi mrmsitireim p-łirrmownyin I-te. -OTyjKiepoii j  
Polukioj w Rio de Jaoefrc Następca -min. Grabow
skiego na Sitanou. lisku azefa wysanrału prasowego 
M.S.Z., Lilicild, dot-y-iii^zasowy charge a aHaiacE 
w HeiiEingforsde. oDejmnije i  pDC.ząukaein kwwtiiui 
srwioije nowe ©tiimowaafc©.

Dotyokcaaaowy geaieraluy ko-nsul w LijiSku, 
Zbyii-zewsiki, aootał mianowany generalnym kor-su 
lenn Rzecizypiospofsiitej w  Jetruzól.inie i wyjedizie 
z końceu bm. do Palwtyny.

TV wicrtszaiwtkich kolach poEtycznyeł rozeszły 
eię niesprawid.zone dortyciioza-s pogłoski, jakoby' po
seł po-kfci w Rydze, Juljan Luka iownc®, miał ob
jąć placó'ivkę poseddką w Sofji.

POSIEDZENIE GŁÓWNEJ K.GMISJT ZIEM 
SKIEJ. TY dmuch 28. 20 -i 31 marca 1927 r. w mi- 
nasterstwio rofunn rolnych odbędzie eię zwykle 
po*iiadzenie Głównej komisji ziemskiej. Na porząd
ku. dziennym umieszczone są sprawy scalenia g-ua- 
tów i  likwadaicji strwkutów.

OPŁATY PASZPORTOWE NIE BĘDĄ ZNIŻO
NE. Z TYarSiZatwy done^zą: Mkristter skarbu Jieea- 
tyw'nie odniósł eię do decyjizji cpinęodawcaqj ko- 
nosji przemysłowej przy komiitecie ekoa-omiezraym 
w sprawie obnażen a  opłaty ra  paszporty . „agra- 
nicziH dla przeairyslowtców i kuroów p iu iich . —  
Minister motywuje swe stainowiilko koośr>cłzriOŁ-'-ią 
utrzymaniu aktywm-go1 bilcusu haraflemrego, co 
byłoby niemożliwe przy wprowadlzemiu takiej 
zmi-żki. >

POWRÓT GENLRALA SIKORSKIECG, Dnia 
22 om. iwiec.aorean' wyjechał z powrotom dc Lwo
wa po o-dmi-owym pobycie w  stolicy erem. WŁ Si- 
fcorfea. 'Poza łoiimną i" granem najblrawych przy
jaciół, generał mikeśł k-orataktu ae sferami pali- 
fcyiCBneuil.
' LlIĆTi ItDACJA KOMISJI OPINJ0DAAYG2EJ 

P R A ^ Y .  Z Waabrawy donoszą: WedJe intcnnacji

pierów
TYłamania łokonano ,iaehorwu‘ —  /.to dra ej o 

Riprowadzili ikrlfca balonów tloirn- przy którego po-J‘Rwvltof.zofeore wĄ^lamo d o  rząan kautoński-.go 
uroc" iKaoę iwpruli. Oinróez tego -używali oni gu c-jjłaą delegację, łrtora mi, tlD ięcajć pot On
mowych rętkowiiczok, aby zajbeapieozjć się .nrz&ć ,'-t̂ ;i .thit iIm iusyjskiego 'dła iwiniończ-yy
paETijtaiwi-on.iem śladów i oeiiciisków palcór/. Zacho--kór,. -t . „ “ j
.<lżą poszlak', że włamania dopuścili się każairz*- J_ _J____________________________________________
przybyli aamodiodaml, cle koleją, aur zmylić -------------------------
tropy. . ,

DWA POJEDYNKI W WIINIE. Z Wilna do-; 
noszą: Na jodinem * pirzedmieś.1- odbył się ppjeidy- 
nek imędlzy łtainciszikiena Iiutt nn -Ozapskim a  żie- 
mćanśneiEi Zyigouałtem Ryszozy-tuin. Cfeta'‘uni od-i» 
niósł ciężką -ramę w brzuch. _ |

Tegonameigc diria w  nasle betoonckrm odbyt sic • 
pojedynek między stnidentami praw, Nowackimj*- ,
i Yrzygoaóm. f c - g ^ ^  T^& trzm  kraii»w *iego"oawpacaeczo-wą. ( rannego pogotowie odwoo-zic . • . "  %
de Bipitak. —  iPietrwsze spotkimc m .dzy etnden-J^się organwacyjne zeorame komitetu ooTwatei-
lami oae doszło do ŚŁ-ntkii; gdyż pahoja tudaipemni- sklęgo -sipow adzemu. zwłok Sio watki eg o do kraje.

S p r o * !  l U ^ e n i s z w ł e k  S l G w « c n i t ó g j i  

: nr Wawel

ła je.

ifónleckh£
, y  Kraków, 24 maroa.

TYczornj psicia fi dalszych obrad Reich/tagl] 
mad eksposc ministr?, Stresemamna o polityce 
zagrań ornej Nienupc -zabrał głoe powtónne ani- 
aiister StiEecmąun, pomszayąc. zajmujące ,‘rwe- 
stje, które oświetlił w spoeói jesoeze berdziej 
-■•zajmujący*, iście swoisty.

■I tak c b o o s u h k ; ch polsko biemieckmli p o : 
wiedział p. Stresemacn: 

ł-Jeżeli •cho<>ii o  spiawy pofsH t, te muszę

Prz wodaiezył prezer JcomitetUu prof. Kr0tenb**lh. 
TY zabraniu -wzięli udział p. wojewoda Imrowski 
gen. 'WtódIcwsH z  ramienia miasta wiceprezydent 
dir S",hneiJer. Horn i+et aiKack-rrii-ck" rcprezeinowal
p. .'JŁiibałnffeys. Po łożeniu szczegółowago Eprawo- 
zdania z czyuuflścji komitetu wytkumawicziego razcz 
eeikretarza prof. Rutkowskiego, czynności, jak wia’ 
do.mo. nrwieiicizone pomyślna decyzją rządu, roz
winęła -ęię oz^wiena dyekusja nad neifilo dera 
Deółny-di wytwumych -przerarcfwadzou™ ijkćji oby- 
T^Łteteldkj wespół z mządem. r

W ó-yskusói zabierak głos wojewoćr Larowski, 
dyr. 'Wjćnfcwsiki. Matśęj tizuŁiewicz, red. IIsrtikor, 
nut. Poelimajaki, . Mifcołnitys, prof Jłuitkowski 
i inni -Iichwalono .ziorguińzow.aiitle pełnego komite
tu  . w Krakowie, który ma- za zgodą rządu objąć 

ijedn prawiedz-ir-ć Dwie rzeczy muszą panowie .^dtrowniiciwo w całej afecji, powoi race do życia, 
oddzielać od sieflie przy rerzYtążamiu tej syfa- jposzcsególnych sekcyj: oiga-naaeyjnęj. ikanibwr%  
w y , stronę ga&pedaTcaą o cna rak cerze ogólnym [titeTOtkr:-] i  arrysty ranej, nuuto uchwalono zorpt- 
■i -drugn stronę, której jzynniL] gosoodarcze i nizowume w całym kraju tygodnia Slow Akiego 
politycane w  pewneg mieirŁc- ze osobą graniczą.,Jod-unia 3 kwietnia, t. j .  dnia 78-roej jrocznky 
Sądzę, że nie spotkam się ze sprzeciwem zni- śnrered do dnki 10-go, w którym to dr-iu odbyt s,.ę 
kąd, gdy  powiem, że byłoby to naiwiększym raa w Krakorae zebranie pełnego komiteta o>y- 
rdupstwem, g d jb y  lttoś chciał wierzyć, że watelskiego wcypół z ^elegantami Tcomrrah/w z iu- 
Niemcy Jub Poitka mogą na dłuższą metę co l miejscowości, w szczególność5 z TYayiaawy,
wygroc p riez  w ojnę ce ltą  Dlatego też tńe- Lwowa, Poanam? u, TY hi a, Krztaiańca, Gdaiissa, 
mądn-iu byłby ten rząd niemiecki, któryby Kijowie, 
niechciał zawczeć rozsądnego traktatu (ożywio
ne potakiwania, na lewie-" i wotrum ), a  to co 
się tutaitj rozegiaio przy przerwa ńu rokowań 
■nei było przecież oporem przeciw porozumieniu 
na terenie rolniczym, przemysłowym, czy ba.n 
dłowo-politycznym, lec-z było tylko sprzeciwem 
praaciwko temu, że druga stioca  wystn ała po- 
statiowieni? tv sensie silnie antynietniecnim. —
P  ztawanie rokowań handlowych nie jest ak- 
teem o znaczeniu wieczysiem. Jestem zdania, 
że każde rokowania o traktat handlowy muszą 
być kiedyś przerwane już chociażby z tego po
wodu, że obie komisje po p e w n y m  szeregu -mie
sięcy tak się nawzajem zacietrzewią, że me m o
gą już pójść dałej, jeżeli w międzyczasie nie 
co,mzie tte pTŁawy. Tu rzeczy przedstnwdaią 
się ponaznarj, ale dz:siaj osiągnięte zostało je
dno, a miaro wicie, że orlcujemy o  sprawy osie
dlania w żnnyii skladwe i mam nadzieję, że 
usunelmy z drogi trudność przeszkadzające 
rozsądnemu tra,klałowi handlowemu*.

I my żywim y tę samą nadzieję, musimy je 
dnakże ucz) nić kilim uwag. Otóż to, co p.
StresLmanu nazywa postanowidniam antynra- 
miecldemi ze strony polsuiej, jest ponrostu o- 
br mą przeciwko koloaiirae’ niemieckiej pod 
płaszczykiem interesów handlowych. I lechljy 
delegaci niemieccy do  rokowań handlowych -z 
Francją wysunęli podobne żądania u jrze lby  z 
miejsca secesje dCiegaitów framrusKacm A  jjsz 
cze druga uwaga. W ielce Tyzykownetr jest 
twierdzenie p. Ftroscmrjona. jakoby wszelkie 
rokowania Landlrwe musiały hyc przerwane 
choćby z powoda obustronnego zacietrzewiania

DZlŁt GiriŁOnwr
AKCJE UTRZYMANE, DOIAR NfECG 

SŁABIEJ.
Kraków, 24 rns t .

W nirywatnych obrotach na rynka efektów (k 
chwili rc-zipoicizęcia oficydnego zebrania, tendencja 
naogół utarzymana, przy nastrojn wepewitjw. Chęć 
do pracy miniinaliiTi, więc chroty ina-ie

Kursa koZtałto-waJy się riieoTLcjalnit następują
co: Zieleniewelk 1A5— IG.70, Siorera Górn:w.a -8.?® 
Ejeiktrowua 35—36, Chybie 5.00— 0.00, Ghwłorów 
115( Górka 22—33, Jaworzno 17.63--17.70, Ce* 
gii.bki 31—32, La-nk Polski 119—120, Gazy ww*. 
26—-77, Lokom-otywy 1.90, iohau 0.45, Nafta 
0.48.

Na ry rkn walut, i dewiz tendencja nieeo słSbsza. 
Jak zwykle przed ztńiżajraem się ul taran pod«z 
.nieco więkbza, rainteresowanio stosunkowo słabe, 
przy iralydli obrotach. TT Krakowie gotow,łra 
b;*>3 L —8 93.75, czeki 8.97. W Warszawie gotów
ka 8.92.75—8.9314, czeki 8.96. We Lwowie go
tówka 8.93—8.93%. czeki 8.97. W Katowicach go
tówka 8.94— 8.94%, czeki 8.97.

Ztu-ych, 24 mas-ca. (PAT.) Paryż 20.36%, I>on- 
dyn 2Ó2Ó %, No-wy Jank 5.20 Rdgja 72,30, Wio 
chy 23.87%, Borta 123.40, Wiedeń 73.15, Praga 
15.30 Wtuszawa 57.85,

Wiedeń, 2*\ marca. Siersza Górnicza 75.10. Port 
nmó. 37, RaroJty 36. Galicja 132, Schodnica 11.8, 
Naćia 13, Aifńny 4315. Bani H^ioteczny Oh Fan- 
to  10.2, Zitardewek' 13.70.



NOWA R U i^ ORMa

Z e  s p o r tu
POZNAŃ PRZECIW LIDZE.

'Jedno z pum  łódzkich twmosi w  ODszemój no
tatce, jik o b y  najbardziej zdecydowany opór 
napotykała nowo powstała Liga w Poznaniu. 
Powstanie jej uważane jest w  Poznaniu za za
mach na praworządność, tan że l ig a  nie może 
liczyć w  l  oznamu na poparcie żadnego organu 
prasowego, a puma ogłosiły jednobrzmiące ko
munikaty, w których oświadczają, n  po wstrzy
mywać się będą od omawiania i dawania spra
wozdań z  imprez ligowych. Związek okręgo
wy w  Poznaniu oraz pisma codzienne, wystąpi
ły  niezwykłe ostio w  oderwie przeciwko kon
ferencji, zwołanej w  sprawie Ligi pizez Wartę

K rakow sk i Z w iązek  O k r ^ e w y  P iln i N ożnej i s ' w  w * ™ *  w  a . i  d .  > m  w  »
Kraków' ul. Mikuk iska 32/1. 1921 ’ ■ Elę Dtśej wymiuiione iduoy

KOMUMKAT Z /-RZĄDU N R 4. i *  9 * g  O w i ®
m - i t  V n  .  w 1 °  ‘ ' “ ',‘¥ 1 ™  * * ) * “! »  “ tó«lych teks i IjBt są-

T
zku
W alnego Zgromadzenia P. Z, P. N, z roku 1927. 2. K. S Ilakoah Będzin 12 *  K. S. Jaworzno

Dyskwa ifMiaoja po w  „sza, oh wiązuje Po 113.40 zi, K. S. Sokół Chrzanów ld zł, T. S. Kro 
ama lc  kwiet na \  r. z tem, zb w  razie gdy ł lu  wodrza 3.50 zł, 2. K. S. Liban Bu -chnia 12 zł, 
by t :  n*e dopeto-ą owych obowiązkow jako 2. K. S Samson Rzeszów 6 zł, K. 8 . W*rr jvia 
członkowie i . i 1 N. przez wystąpienie z t. 3  ^  2. K. S. Bar Koohba Rzeszów 5 zr, S. K. 
zw. 1 . L. i . hi. zostają z dniem 16 kw ietna b. ' s . Korona Kraków 3 zł, 2. 1 . G. S. Same on
r.ełrteStone z listy P ion k ów  K. Z. O. P. N. Tarnów 3 z ł ’ 'K.” Ś! O b a S  ^ 2 . ^ 8 .  M akkJ 
2 p  " 1 na § 12 i 13 statutu P, ją Kranów 16 zł, K. S. Jutrzenka Kraków 3

- - )A -  - . ,  ‘  ' « ; * £ #  F. Ł  r .  H. u d j t o l i f i i o w a l  p . S w ^ j i S B i 11- 8
*” «** wro*"k # “» «•  *< » -*« »  » w m a z iS n  z. o .  % . . .

w stos inku do a-ty. - j  związku z jego działalnością przy tworzeniu przesunięto w  Podokręgu Krakowskim z klasy
“ ' i  „  ij „  ’ , . . . .  , C do klasy B następujące kluby: R. K. S. Le-

3) Zarząd P. Z, P. N. zdyskwalifikował na g ja t .  S. Oilęta, 2, K. S. A m a tczy , Grzegó- 
czas nieograniczony wszystkich członków Za- rzecki K. 3. K. 8. Patria, 
iządu klubów i s t ic j i  piłki nożnej, orak gra 4) poniżej podaje eię nowe terminy Sawo- 
czy zgłoszonych do . . P. N. T. S. \ ula <16 w o mistrzostwo klasy A  wylosowane w dniu 
1 K . ?>. Jutrzenka Kraków w związku ze spra- i c  ^ r r a  n =>7 r -

^  , Dnia 3 I ^ e t o  k B. S. V -W a w e l, Tam o
Przyjęcie ponou ne po wyzsz-y cL klubów na- vja— CrucoWt, Zwieizvniecki— Makkabi. 

stąpić może prz^z K. Z. O. P. N tyb r p0 u- Dnia 10 kwietnia Bila Lipnik - B .  B. S. V., 
przedmem pcrczuimemu mę z Zarządem P. Z, W a w e l- T a m o /a , Grac ivk  Zwierzyniecki.
P, N, 1 pi, po przedni om przedłożeniu limy calom Unia 24 kwietnia B B, S. V .-M akłkabi, Ara
ków Zarządu 1 Sekcji Piłki Nożnej. -  w ei—Cracowia, T h :n ov a — Biała Lipnik.

O ile zawodnicy -„lyskwalifikcwanych klu- Dnia 6 maja Zwierzyniecki— B. B. S. V  Mak 
dow wrócą do dnia 31 maja 1927 r. do P. Z. P. kabi— 'Tam cria, Biała Lipnik— Wawel.
N. nio poniosą żadnych statutowych konsek- Dnia 22 maja B. B. S. V.— Cracowia, Wa 
wcncji, do powracających po tym termin o sto- w cl— Zwierzyniecki, Mą kabi— -Biała Lipnik, 
sować się będzie przepisy o jednorocznej ko- j Dnia 29 maja Tarnovia B. B. S. V., Oraco-

KOZGRYWKI O PUHAR ŚRODKOWO-EURO 
PEJ8KI PRZY UDZIALE POLSKI.

W  ubiegłym tygodniu odbyła się w  Bukare
szcie konferencja piłkarska, zwołana w  celu 
zorganizowania rozgrywek międzypaństwo-
0 t. zw. puhar środkowo-europejski. Do rozgry 
wek tych stają następujące państwa. Austrja, 
Wegc-y, Czechosłowacja, Szwajcai ,a, Polska, 
Jugosławja i umunja. Kai de państwo wystawia 
do turnieju dwie drużyny, a mianowicie zwy
cięzcę w państwowych rozgrywkach o puhar
1 zwycięzcę w rozgrywkach o mistrzostwo kra
ju, W  wypadku, gdy ten sam klub zdobędzie 
zarówno mistrzostwo, jak i puhar, do turnieju 
staje wtedy drugi klub w mistrzostwie lub po 
koiiany finaksta w rozgrywka-cti o puhar,

PROGRAM IMPREZ W YSTAW Y SPORT.
WE LWOWIE ' *

Uiożonb następujące kalendarium w  urocay 
Btości imprez i widewisk w  czasie lwowskiej 
wystawy sportowej:

W druu 13, 14, 15 maja odbędą się ogólno
polskie zawody hippiczne, w  dniu 1—-6 czerw 
ca  odbędzie się trójmecz tonnisuwy Czechosłe- 
wacja-Uumunja Boiska, zarazem elimnucja 
Olimpijska, w dniu 3 czerwca odbędzie się uro
czysto otwarcie Wystajwy sportowej, w  dniu 5, 
6 czerwca odbędzie się jubileuszowy Zlot sokol
stwa polskiego z  okazji 60-lecia rSokoła-Macio- 
Tzy r, w  dniu 5, 0 czerwca odbę Izie się między
państwowe zawody szermiercza R umunja,-Pol
ska (zarazem ehminacja olim płjska), Akalem ja 
i  raut reprezentacyjny, w  dniu 8 czerwca odbę
dzie się pokaz ob iony Lwowa w  przysziuści, 
pie.ohota, kawalerja, artylerja petowa i zenito
wa, samoloty, gazy, służba i>omocnicza i w r  
tarna, walka o pozj cję, w  dniu 9, 10 czerwca 
odbędą się zaw dy strzeleckie z programem 
olimpijskim. Udział zawodników Rumunji, W ę 
gier i Czechcsłcwacji, w  d n ii 11 , 12, 13 czerw
ca odbędą się miedzy narodowe ziw ody lekko
atletyczne (zarazem selekcja ołimjijska). Udzai 
zawodniKÓw Niemiec, W ęgier, Czechosłowacji, 
Austrii, Finlandii, Eskmji i Rumunji, w dniu 
12 czniwea odbędzie się mecz footballowy W ro
cław —Lwów, w oni u 12 czerwca odbędą się wy 
ścigi samochodowe.

Fonadio odbędą się w yścig  motocyklowe, 
prawdopodobnie zawody zapaśnicze o  mistrzo
stwu) Polski, p ikazy ćwiczeń fizycznych wojska, 
p-olicji, młodzieży szkolnej, strzelców, popisy 
psów myśliwskich, policyjnych. Korpusu 0 - 
chrony pogranicza. Szereg atrakcy.j i konkur
sów dla zwiedzających i uczestników W ystawy, 
Między Lnnemi strzelnica o  dysnuisie olimpij
skim 50 metrów.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 
PUBLICYSTÓW SPORTOWYCH

w Krakowue. Zarząd Związku publicystów spor- 
t iwych w  Krakowie zwołuje Walne Zgroma
dzenie na dzień 9 kwietnia 1927 .. w  lokalu K, 
Z. O. P. N. ul. M kołajska 82 g^dz. 6 wieczo
rem ” nastt pującym porządkiem dzi-jnnj m 1) 
odczytanie protokółu z ostatniego W alnego 
Zgromadzenia, 2) Sprawozdaniu; a) Zarządu, 
b) skarbnika, c.) komisji rewizyjnej, 6j wnioski/' 
W razie braku kompletu Walne Zgromadzenie 
odbędzie się pól g< damy później bez względu na 
ik ść obecnych. Za Zarząd inż. F.osensioci 
ęrezes, Statter, eek.eiarz.

rcncji. via—-iMakkabi, 7. wierzymieclli— Biała Lipnik, 
Dnia 12 czerwca Makkabi— Wawel, Tarpo-

Diarjusz ekonomiczny
• H.«ić

4) W  związku z powyższeani punktami otrzy- ____________    S r a ____   ^
ma/ Zarząd K. Z. O. P. N. polecenie zdjskwa- via— Zwierzyniecki, Biała L ipn ił— Oracovia. 
lifikowania wszystkich klubów, atore nie zgło
szą, że w K, Z. O. P. N, pozostają i ze do »Li- 
gi« nio przystępują.

Powyi sze dotyczy również członków Zarządu 
klubów, Sekcji Piłki Nocnej, działaczy sporto
wych, sędziów i graczy, którzy do t. ziw. »Ligi< 
przystąpią, względnie w  pracach »Ligi« będą 
brały udział.

5) Zwraca oię uwagę wszystkim jdubom na- 
leżącym do I1-. Z. 0 , P. N., że z klubami zdys- 
kwalifiikcwanemi i zususpendowanuni zawodów

— Pogłoski G waloryzacji ceł nlfi mają żalnej 
podstawy. Min. skarbu nie zamierza przeprowadzić 
ani całkowitej, ani częściowej waloryzacji.

—  Międzynarodowa konferencja w sprawie 
taryfy osobowej dla . bozDośredniej komnnikatji 
między Czechosłowacją a Ramuują przea Polskę,

rozg.yw aó nie wolno, a to pod groźbą konsek- względnie Węgry i Austrię, rozpoczęła się we 
wenoji prze widziany en statutem K. Z. O. P. N. Lwowie.

0) Przesunięto de klasy A  2. K. 8 . MakLa- — Liczba upaaro6ci w Polsce .zmniejszała
bi Kraków, K. S. BLła L'pnik, Bielsko i Zwie- się w ciągu ubiegłego roku. I  tak w 1-szym
rzyni^cla E  S. Kraków, kwartele nb. r. było 119 noadłości, -w II-gim 84,

7) Ustalono termin rozpoozęcia zawodów o mi w III cim 57, w IY-tyn. 4o.
strzostwo Okręgu na dzień 27 marca b. r. dla 
klubów klasy Ii i C Podokręgu krak /wskit-go, 
zaś dla klubów klasy A i klubów B i C innych 
Podoklęgów  na dzień 3 kwietnia b. r.

8) Przypomina się klubom, że wpisowe do mi- 
strzosrw klasy B i C należy wpłacić przed roz
poczęciem rozgrywek o mistrzostwo, kluby kia ■ 
sy A, wpłacać mają 5% brutto z każdych zawo
dów o  mistrzostwo do dni ośmiu pc zawodach.

Kluby, kióre wpisowego w określonym termi
nie nie wpLacą, nie mogą brać udziału w roz- 
g ’ ywkaoti i są auiumatycznie z dniem następ
nym po upływie terminu zasuspendowane.

9) Zasuspondowano: K. S. Aria Sosnowiec, 
do czasu uregulowania pretensji K. S. Sosno 
wiec (40 złj.

K. S. Sosnowiec w Sosnowcu dc czasu u reg u 
lowania pretensji T. S. Olkusz (51.68 zł) i Cze 
ladzkiera K. S. (56.40 zł).

J 0) 1 'rzyjęto ! na cz.onka nadzwyczajnego 
§ 4 lit. Ł. siatutu K. S. Uagibor w Częstocho
wie.

11) Podaje się do wiadomości klubom wpła
cającym  należności przez P. K. O., że konto c/ze 
ko we P. K. O. Kraków K. Z. O, P. ma Nr 
405.948.

12; Komunikaty Zarządu i W . G. i D. ukazy
w ać się będą w numerach »N. R eturny*« w -3 
środę, względnie we cawaitok każdego ty g o d 
nia.

KOMUNIKAT 
W YDZIAŁU GIER I DYSC. NR 4.

1) Zniesiono suspenzję K. S. Biała Lipnik, 
ogłoszoną w kom unikanie Nr 34/26 z dnia 20 
stycznia 1927 roku.

£ Apuraty  
1 ->n ti/t> fofot/r.

- l i r m t f i

Ifalhorzystnlelsze źródła zakupóui
^  js aczynia  ™  ̂
u ^  Z-i/chrnn^_i_stot^X Ijy u a n y  

i  itinitr
M e b l e

H arszawski A'k4atłJOy W A B ?  i k i l i m y
trzyborów tOtofrrutic* ,oleca bf k o n t łanio

a. l e i .  l.iVs\ .
\ Tkalnia dyw an ów  i kilim ów
Kraków-Podgórze, Kingi 8, tramwaj 3
Klinika dla n ap raw y d yw an ów  

perskich  i kilim ów .i L i u  l e t n i e

P .  M A U R 1 Z I O
R y n e k  g łó w n y  38

N t l Z l N B l
K U C H E N N E  I S T O Ł O W E  
oraz w szelk ie  urządzenie d om o
w e. Eznalja, alum injum , o lpaca , 
szk io, p orce la n a  i t. p. Ceny 
zniżone 30— 60°|g. P . T . U rzęd
nikom  i Oficerom , ulgi w spłatach.

Skład aaciy\ ipakiw, ot Bracki 13

3

L’rzybory
niiniietntie

i i  ALhKfiANDltOWWZ
basztowa 11. — Ta.. 3111 40d4
M acar.yn p rsy b o ió w  oU row y a h

N A  U A l  U n a  r a t y

M  E  B  L  3
■ k r o m a e  I w y k w i n t n e  
o  50  p r o c e n t  t a n ie j  i 

S . F R IS C H , S Z P IT A L N A  19

tihład
jorteplemóu

l U b e z p i e c z e n i a

heriintff 
z „Rnczka"
Ifljou GrossB

Sp. z  o . o . 
Kraków 

R y n e k  g ł. 34.

ii.T*a maturycinu i doKjztsłcająit,

„ s N i  13 O i 5 i Ł “
pod osobifttem kierownictwon

prof. Bogusława Eułrymowlc^a
i  Krakowie, ul. Studencka L. T
órzyirotowuią tak do matur? 
akofo ido  wszystkich egzaminów’

Toaaujslwa ubazoiKzen u żyda
„ F E N f i R S "

ul. &w. Gertrudy 3, tel, 273jI
Materje mebiowe, dywany i l 'no!eun

k ra -ow e  I zagraniczne, no cenaeli f jb r .-c z n y ch  zakn/tić 
w e  firm ie : Sp. n z ,  fabryk Jywanów I m e w y j 

meblowych Filip H u  Synowie, K n ttw , Sławkowska K .
O d d zia ły : Lw iw , ul. d Maja 7, B ielsko, Ja j o l lo js k a  4.

1

m n p m m

(Z.R A B A  . N A S T .)
K ra k ó w , R yn ek  qł.5 A,’ tel^os. aoi .Ł..aea,

Wymienione ilrmy polecamy naszym Czytelnikom

— Przez port w Tczewie wywieziono węgla
od czaau kiedy zaczął funkcjonować, t. j. w ciągu 
8-miu nrtsięcy nb. r. 8(r 916 ton. Najwyższą ilość 
wywieziono w paźdz er.iiku nb. r., t. j. 11 375 ton.

—  Budowu kolei Warszawa Grodz!8f-Żyrar-
dÓW postępuje szybko napizód. Cała llnju zostanie 
oddana do użytku pnblicznego w jesieni.

—  Bank. amerykańskie wstrzymały wypłatę 
na rzecz JugosLwji zawariej dopiero pożyczki 
w wysokości 30  m l. d*nar-)w z po wadu wiadomo
ści o naprężenia na B ukan&ch.

—  Liczba protesiów wekslowych na rynku
łódzk m wzioeła w tygodniu ostatnim Protesty 
nadchodzą specjalnie z Małopolski i Kresów W scho
dnich,

—  Ilość świadectw przemysłowych w Pol
sce W] tMdionyoh w b. r. wynosi 565.164,

o.lczas gdy w r. nb. 601.4U9. Zmniejszę iio się 
lości przedsiębiorstw świadczy o wzm ożonym ru

chu koncentracyjnym w przemyśle.
— Liczbc szyDOw naftowych, będących w ru 

cbu w dn 3 ! grudnia ub r. wynosiła 2.388, 
a więc o 118 szybów więcej niż 31 grudnia 1925 
Mimo tego produkcja ropy w ciągu ub. r. spadała 
i spada nadal. W  lutym b. r. wynosiła ona w B o
rysławiu i Tustanowieach 3. 425 .69  cystern i spa
dła o około 498  cystern w  stosunku do stycznia.

Informacje przemysłowe i iiiitfewe
ROKOW ANiA O EKSPORT W ĘGLA DO 

WŁOCH CHWILOWO BEZ REZULTATU.
PrzerłsuwSciele góvrośJąsklch koncernów wę
glowych bawilj w  ub. tygodniu w  Medjoknie, 
g‘dzie obradowano nąd stworzeniem towarzy
stwa akcyjnego we Włoszech, któreby zajęło się 
sprzedażą węgla górnośląskiego. Pertraktacje 
nie doprowadziły do pozytywnych rezultatów 
ze względu na rczeiwę ze strony włoskiej.

WYMIANA ZNISZCZONYCH BANKNOTÓW 
50-ZŁOTOWYCH. W  kilka dni po wypuszcze
niu nowych banknotów 50-zl'otowych okazało 
się, że banknoty te wykonane są na nieodpow e 
dniu  papii rze i boedzo szybko ulegają zniszcze
niu (łamią się n a zgięciach). Obecnie, w niespeł
na mies'ąc po wypuszozemu ich w  obieg, zna
czna ilość nowj cb 50-złotówek jest tak zni
szczona, żt wab aniają się je przyjmować na
wet banki.

Zniszczone 50-zloiówki wymienia Bank Pol
ski, pobierając iyrułem kary za zniszczenie po 
50 groszy -od każdej wymienionej 50-ztotówki.

WALNE ZGROMADZENIE AMEKYKAN- 
SKO-POLSKIEJ IZBY HANDLOWO PRZE
MYSŁOWEJ W POLSCE odbyło się dnia 10 b. 
m. Po przedstawieniu sprawozdania Rady 
z  działalności Graz sprawozdania finansowego, 
m  r. ub., które to sprawozdania wykazały ogol 
ny zwrot na lepsze w stosunkach polsko-amery
kańskich, polegające na wzmożeniu intensyw
ności we wizajemnych stosunkach handlowych 
oraz ustaleniu p. dstaw zaufania i przyjaźni, 
wralne zgromadzenie jednogłośnie uchwaliło 
wyrazić s-we uznanie prezesowi Tzby i delegato
wi do St. Zjedn. Ar eryki, p. L. Kctnowskiemu, 
którego TÓwniei wybrano prezesem.

PRACE PRZYGOTOW AW CZE DO MIĘ
DZYNARODOWEJ KONFERENCJI ekono
micznej odbywają się systematycznie w  prez. 
Rady ministrów, Dwa razy w  'ygodniu zbiera 
się pod przewodnictwem p. Gliwica delegacja 
na konferencję genewską. Utworzone dla pracy 
przygotowawczych trzy k-om.Sje, a to do spraw 
przcmysiii rolnictwa i handlu. Sekretarjat w  Go 
newie rówmiei rozpoczął prace przygotowaw
cze do konferencji. Przypuszczalnie w kwietniu 
zbierze się w Genewie lub Paryżu komisja k o
ordynacyjna, kióra z"jmae się ustaleniem tech
nicznej strony Łonfeiencjd. Należj  oczekiwać, 
ia  konferencja powyższa będzie jedną z  na/ 
liczniejszych, jakie o,dbyły się dotąd w Gene
wie, a to ze względu na fant, że ' zaproszenia 
o udział w  konfewneji zostały rozesłane do 54 
rządów, że każdy z nich ma prawo delegować 
5 członków, ewentualnie zastępców o-raz nieo
graniczoną ilość ekspertów. Na przewodniczą
cego konferencji powołany został b. prernjer 
belgijski p. Tnewnic, który będzie mial niemałe 
trudności do przezwyciężenia ze wzglęau na ol
brzymi program obrad, obejmujący prawie 
wszystkie dziedziny życia ekonomicznego, oraz 
niejednolitość stanowisk, które nawe w łome 
pusz-cizególnych delegacyj trudne będą, do uzgo 
dnienia.

W Ę g m m m
i w f a

i k  A '  C M i k ‘ J j f  
R O l p T

■ ■ s a ■ O

3 POLSKA LINIA LOTNICZA [

A E H O LO F  S. A :
przewozi pasażerów, pscztę lotniczą i towary, 
mię.iiy Waiazawą, Łodzią, Krakowem, Lwowem, 
Gdańskiem i Wiedniem, oraz Krakowem i Lwowem.
I-ist lo ‘,riczy Sab przeiyłka, nadana przed poła- 
dnSem, znajdz o się po południu w rękach adresata.

r
f
f i  Czy i  nie warto zastan w ió się nad koiiyściam n 

, wynikającomi z tego.

j-s III Informujcie się-
! War’ ’?wa, Nowy Świat L. 2t, telefon fl-OO.
« b r a k ó w , ulica. iw. A m y  L. 4, telefon 32-22. 

i b w o w , Hote1 Gcorgo, teiefon 811 i 936.
„ GdaiisU, Wrzeszcz, telefon 415-31.
'z  % /ie J e ś  Tegetthoffstrasso Nr 7, telefon 78-3-94. p

» •‘*,3 '773r3'r:C 3Cr3’’

V  rezultacie więc prizydjum filji P. I, X, 
składać się ma z 13 osób, z prawem kooytowa- 
nia dalszych czło-nków pre-zj djom ze świata 
naukozego, administracyjnego i przedstawicieli 
instytucyj społecznych. Powi.iał? w  ten sposob 
filj.ę Potskicgo Instytutu Administracyjnego 
powitali w serdecznych przu.- ćwierciach prof. 
F.oniainitki, w  imienia Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie j prof Parczewski w  imieniu 
wileńskiego Towarzystwa p awniczego, rokus 
jąc tak ważnej placówc3 rozwoju adiniuistr*.-? 
cjl pokkiej pomyślne i d-jmosic wypełniamio, 
czekających ią zadań. 1 '

Polaki Instytut Administracyjny 
v/ Wiinie

Projekt ro7purzâ enia o emioracii
Projekt rozporządzenia Prez.. Rzpltej o  emi

gracji, po uzgodnieniu z zaiiiktreac wanemi mi
nisterstwami przesłany zostanie w najbliższych 
dniach Radzie prawniczej do zuopinjow ima. 
Emigracja z  FcLski pozo,stawała dotyclrozas bez 
żadnego unormowania prawnego, gdyż ustawa4
0 emigracji ludności zawierała zaledwie jeden 
artykuł,' dotyczący emigracji ustanowiony 
przez Urząd e-migiatyjny, przy min. pracy i op. 
spoi. Emigracja z Polski wynosi ponad 200.1)00 
ludzi rc-cziiie, a w.Tc niedopuszczalno jest, by 
jak dctjchczas IJ;zad emigracyjny op.erał się 
na najrozmaitszych, często sprzecznych przepi
sach prawnych, niejednokrotnie zaś był wobec 
niektórych zjawisk w dziedzinie emigracji nie
mal bezradnym, Projekt rozporządzenia czyni 
całkowicie zad< ść nakazowi prawnego unormo
wania emigracji i oznacza p ’ zedowszystkiem 
osoby, które Ovhrcnle jako emig anci będą proc., 
iogać. Są nimi wszyscy wyjeżdżaj jcy w  poszu
kiwaniu pracy lub na osadnictwo. Następnie 
rozporządzeni*: zezwala mm. pracy i op. społ. 
na regulowanie ru.hu emigracyjnego przez 
wstrzymanie tmgiac i j  w wypadkach. k tó 'ych  
wymagają wzgltdy państwa lub emigrantów. 
Normuje ono działalność Urzędu emigracyjnego
1 państwowej Rady emigracyjnej, przewiduje 
kredyty budżel iwe, stanowiące fundusz emi 
gracyjny, reguluje wspoidziaianie społecznych 
instytucyj un-gracjjnych z władzami enigra- 
cyjnemi, wreszcie normuje działalność przed
siębiorstw przewozowych i poddaje ją  ścisłemu 
nadzorowi tak wewnątrz państwa, jak i podczas 
przewozu tramispoilu emigrantów. Rozporządzę^ 
nie normuje w odow anie osadniaów i angażo
wanie robotników poza granice Polski. Uzależ
niając ją od kry d o  razowych zezwoleń władz 
emigracyjnych i poddając nadzorowi tych 
władz. Wreszcie rozporządzenie przewiduje san 
ke ę karną za naruszenie jogc postanowień. Tak 
ujvte rozporządzenie o  emigiacji będzie odtąd 
podstawą prawną w całej dziedzinie emigracji.

Wilno 21 marca.
(PAT). W  dniu 19 marca o godzinie 6 w‘ ecz0- 

rem w rdieńskim urzędzie wojewódzkim odby
to się zebranie organizacyjne fi-ji wileńskiej 
Polskiego Instytutu Admimoiacyjnego. Po zgro 
madizcnij się licznie przybyłych przedstawicieli 
eszystk’ ch resortów adin.nistracjl, śv.iata nau

kowego i instytucyj społecznych, zebranie zo
stało otwarte przemówieniem wojew ody Wl. 
R otk iew icza . Przedstawiając obecnym zada
nia Polskiego Instytutu Administracyjnego p 
wojewoda podkreślał po>5rzebę organizuwania 
życia państwowegc w kontakcie z postępem 
i najnowszemi zdobyczami nauki, szczególniej 
w  dziedzinie prawa administracyjn jgo, oraz po
dnoś* * szczęśliwe waruimi Wilna, które w  dąże
niach swych na tem polu może uzyskać wybit
ne poparcie przedstawicieli nauki w  osobach 
profcecnów Uniwersytetu Stefana Batorego. Ce
lem rilji Fdskiego Instytutu Administranyjinego 
je&t skupienie wszjstkich sil into'ektualnych 
ku ujęciu i rozwoju prao.y w dziedzinie admi
nistracji i jej sz aegolnycL zadań na ntszym 
terenie - ■

Następnie delegat Fola' tego Instytutu Aam. 
z Yarsztwy prof. T. Hbaiowicz przedstawił 
w dłuższem odczycie ideę i zadania Instytutu, 
charakter) żując specjaiuie metody pracy nad 
rozwojem prawe administracyjnego i specjalnie, 
podkreślając ważność zespołena w łziedzinie 
admim.suacji teo^ji z praktyką.. Szeregiem 
świetnych przykładów z uzmdzmy icorji i dora
źnego zastosowania ko.oaktu admiiiisi.racji 
praittyczrej z postępami nauki,

W  drugiej części zebraa.a lastąpiło formalne 
uk-onstytuowanie się filji Folskiogo Instytutu 
Administracyjnego w Wilnie. Fo nakreśleniu 
przez prof. T  Ililarowicza crganiza-cji P I. A., 
poaiziału tegoż na sekcje i '/pl.arakteryzowamu 
w t.gólnych zarysach jego dzałalności, po iyv-. _  
powiedzeniu się w  zakresie organiizajł filj'1 1 
wileńskiej profesora Pitrczewskiegc ■ i w<// 
jewodw pana Raczkiewic-za, zebrani 11 
się za złonkow filji P. \  Q  %  , f ' ln; e 
i dokonali wyboru prezydjum filj Instytutu 
Adm. w  Wilnie w  następ tjącyn składzie: p. 
wojewoda W ł. Racwkiowt-z, prof. Parczewski, 
prof. Kumainicki, prof. Ktmecwny, prof. Krzy
żanowski wice-wojewoda O Malinowski, sze
fowie Łdministracji wszysitl-idi resortów, a więc 
skarbu, kontroli państwa, sąd* wmictwa, proku- 
ratorji generalnej, szkolnictwa, samorządu i pa 
lastry. Personalne ustalenie przedstawto-ieli po- 
wn iszvch resortów' w  prezydjum P. I. A. pozo 
stawiono do uznania szefów poszczególnych in- 
stytucyj. . t j, .
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M l C H A L  K O N O P I Ń S K I
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M AT K II
Żądajcie hygjeLicznej przyaypki 

d la  d z i e c i

Pwler ,QZID2I'
(z kogutkiem )

utrzymujący ciało dziecka  
w zdrovwiu i c z y s t o ś c i

Cena* pudełko z sitkiem 60 gr.

Zwapnienie żył
staj z łenurwowaniu, zawroty płowr. Prosimy zażąda 
bezpłatne: broszarki o ioozeniu douicw am nieszkodliwem 
8an Rat Br Weiso u Dr Gebliard Co., Gdańsk. 329

O S T A T N IE  M O D f  " 1

« l.| | K »V4 li . V

K L U i i O W E
na korzyatnłe] tylko 
■wprost u w ytw órcy

850

C«ny niski*. Warunki L. dagBdnc M .  B h B O A C K

Kraków^ ulica Florfailska L. 16 .
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie* ulica Jagicllouska L, 10, pud zarządem StanLłcwa Zie* ańskiego.


